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Z różnych dzisiejszych korespoudencyi z Paryża 
i Wersalu dowiadujemy się o pogłoskach, które mówi1- 
z jednśj strrfny o znacznych nieporOzumiebi'icb potni 
dzy panem Thiersem a prawicą francoskiego zgrom 
dzenia narodowego, a z druąiój strony pj-żypisują pana 
Gambecie daleko sięgające plany. Czy ostatnie poda»- 
nia, które prócz tego stwierdzają serdeczhe porozumie- 
nie, jakie panuje pomiędzy byłym ministrem spraw we­
wnętrznych i wojny a byłym naczelnym dowódzcą armii 
północnój, jenerałem Faidherbe, są uzasadnione czy tóż. 
nie, trudno tu ztąd o tóm przesądzać, natomiast wzmian­
kowane nieporozumienia uwydatniły się w ostatnich 
czasach w wielu parlamentarnych zajściach. Jakó jej- 
den z najgłówniejszych punktów nieporozumienia ozna­
czają wersalskie korespondeneye do Nord’a i Indój- 
pendance Beige prawo departamentalne ó mianowt 
cie kwestyą komisyi departamentalnych, W Wersalu 
mówiono nawet o tóm, że pan Thiers postawił kwestyą 
gabinetową, w razie gdyby prawica nie przystała na 
zmiany tego prawa, b z których sprawowanie rządów 
stałoby się w ogóle nietnoźebnóm. Rezultatem tego 
bvł kompromis, o którym na tóm miejscu wspomina­
liśmy i dalsza zmiana, że okres urzędowania rad'je he 
rąlnych skrócony został, z 9 lat na 6, ż tym doda 
tkiem, że połowa członków kaźdój rady jeneralnój co 
trzy lata na nowo ma'być wybieraną, przyćzóm wybór 
dawniejszych, członków jest dozwolony. Różne inne 
nieporozumienia dotyczą kweStyi budźetowój i poboro- 
wój, powszechnój słuSby wojskowój, rozwiązania gwar- 
dyi narodowój i, jak to dzisiejsze telegramy wykazują, 
kwestyi wynadgrodzenia mieszkańców w departamentach', 
które były zajęte przez wojska niemieckie. Przeciwko 
wynagrodzęriih występował pan Thiers tak z, zasady ja^ 
i ze stanowiska finansowego, ponieważ państwo nie jest 
obecnie w stanie na cel ten poświęcić jeszcze miliarda. 
Rozprawy Zresztą nad tą kwestyą odroczono do wtorku, 
ażeby do tego czasu opracować projekt, któryby obie 
strony zadowołńił. Również i wniesiona ' przed kilku 
dniami interpelacya przez jenerała Dutemple o we- 
wnętrznćj polityce, którój odroczenie w skutek.energicznego 
oporu pana Thiersa izba uchwaliła, wywołała znaczny 
ruch. Jenerał Dutemple chciał mianowicie wprowadzić 
kwestyą rozwiązania gwardyi narodowój i osądź-nia 
uwięzionych w maju a kiedy, ostrzegając go, odpowie­
dział pan Thiers, że przez podobne iuterpeł cye pod­
syca się jedynie ducha stronniczego i wywołuje się 
rozdwojenia, odpowiedział jenerał: Tak przemawiają 
wszystkie rządy, które kraj w otchłań pogrążyły. 
W skutek tego wywiązała się w izbie długa i gwałto­
wna dyskusya, którój pan Thiers jedynie przez to ko­
niec położył, że opuścił posiedzenie. Wszystkie te zaj­
ścia spowodowały lewicę ażeby przyspieszyć przedłoże­
nie wniosku o przedłużenie pełnomocnictw panu Thier- 
sowi. Jeszcze jednakże w stronnictwie tóm nie przyszło 
do porozumienia, czy prezydentowi rzeczypospolitój przy­
znane być ma także prawo rozwiązania izby, czy tóż 
prawo to ma pozostać przy izbie samój. Pojekt do 
prawa' samego, ustanowiony przez komisyą lewego cen­
trum, składa się z pięciu artykułów i brzmi: Art. 1. 
Pana Thiersa mianuje się perzydentem rzeczypospolitój 
frihcuskiój. Artykuł 2. Przeciąg czasu, na jaki 
panu Thiersowi powierza się władza, oznacza się 
na trzy lata. Artykuł 3. Prezydent rzeczypospolitój 
mianuje ńdceprezyeenta, który go w razie potrzeby ma 
zastępować. Artykuł 4. Pan Thiers tworzy minister­
stwo i mianuje przy tóm prezesa ministerstwa, który 
jest odpowiedzialnym w obec izby. Artykuł 5 traktuje 
o prawie rozwiązywania zgromadzenia narodowego, pod 
względem którego nie przyszło jeszcze do porozumiej- 
nia. Lewe centrum, które się składa ze stronnictw 
Ramponta i Cordiera, liczy podobno 190 członków! 
Prakcye monarchiczne oświadczyły się przeciwko tej-
mu projektowi. Głównym powodem do podobnegó 
oświadczenia zdaje się być myśl, że, gdyby
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. .papai Thiefsi
mianowano na lat trzy prezydentem rzeczypospolitój;, 
oznanąby przez to została republikańską forma rządu, 
ooby nie odpowiadało zamysłom owych frakcyi, które 
pragną przywrócić monarchią.:

Jak z Londynu donoszą, angielska izba niższa przy­
jęła na piątkowóm posiedzeniu wszystkie artykuły, bilu 
o tajnćm głosowaniu; trzecie atoli czytanie, które 
się już onegdaj odbyć miało, nastąpi dopiero w ponief 
działek. Inny telegram londyński zaprzecza wiadomości 
podanój przez kilka dzienników, jakoby rząd angielski 
miał ofiarować Papieżowi na pobyt wyspę Maltę.

Międzynarodowy sąd rozjemczy celem załatwienia 
kwestyi okrętu Alabama zbierzę się wkrótce w Waszyn­
gtonie. Wybranych do sądu tego pięć mocarstw: Ame? 
ryka, Anglia, Włochy, Szwajcarya i Brazylia wybierają 
°oecrie do niego reprezentantów.

. W sprawie rumuńskich kolei żelaznych donoszą do 
'''mdęńskiój Presse z Bukaresztu, że kanclerz państwa, 
'jabia .Beust, przyłączył się w interesie austryackich 
"mścicieli obligacyi do wszystkich kroków niemieckiego 
rządu.

Turecko-grecki konflikt, który powstał z powodu 
Przeznaczenia pana Tricoupisa na posła w Carogrodzie, 
^sunięty został, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, sku- 
jkiem ustępstwa Porty. Pana Tricoupisa przyjmowano 
Już w Carogrodzie, a wkrótce nominącya jego urzgdo- 
Wnie zostanie ogłoszoną. — Sułtan udzielił wielkiemu 
"ezyrowi nowy urlop, celem poratowania zdrowia i nia 
mnianowął jego następcy.

, Wkońcu zwracamy uwagę na poniżój zamieszczoną 
. O1'espondencyą z Wiednia, która ocenią świeżo wyszłąbrroszurkę z poręki hrabiego Ilolienwarta pod tytułem: 
bie Verfassungspartei und das Ministerium Hohen-
"arth,“ mianowicie o ile takowa dotyczy spraw polskich;
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Sprawozdanie

”udział i w czynnościach poselskich na sejmie 
1871, przestane wybór eona po­

wiatów kościańskiego i bukowskiego 
■ ■ hj/nb j ' przpz ich poiła , . yo. (

St«miétatwa (■hłapowsklego.

j. u u 7- (Dokończenie.)
Śkutkiem wojny naszój przeciw Moskwie w r. 1831 

i późniejszych wypadków, znaczna liczba naszych roda­
ków schroniła się do Prancyi, i podczas kiedy z wielu
innyoh krajów wydalano Polaków, naród francuski przyj- 
nhował w-zys,tkiqh góścinpip, a rząd francuski dawał im
żołd, otwierał przystęp do wszelkiÓj pracy* i zatrudnień, 
przypuszczały do s^kół i zakładów naukowych, wspierał 
szkoły polskie przez naszych tam ziomków założone, 
opiekował się młodzieżą, a starym rannym i do pracy 
niezdolnym, wypłacał zapomogę aż do śmierci. Nasi 
tóż rodacy zachowali się tam w ogóle wzorowo i sta­
rali się użyteczną pracą wywdzięczyć narodowi francu­
skiemu ża jego szlachetność Gdy wojsko francuskie 

, w ostatniój wojnie pobitóm zostało, a naród francuski 
i sam stanął pod bronią i wszystkich swych przyjaciół 
wzywał do porno y, wielu z naszych młodszych roda­
ków, pobudzonych już .samą wdzięcznością, wstąpiło 
w szeregi obrońców Frąncyi. Otóż innych Polaków,

1 którzy zamieszkali spokojnie w prowincyach przez woj- 
( ską piemieckié zajętych, poczęły władze wojskowe nie- 
j mieckie prześladować za tamtych, co się do broni 
' wzięli, i z kraju wypędzać. Gdy o tóm doszła nas wia- 
! dpniość, postanowiliśmy wstawić się ża nimi do rządu 
! Ponieważ zaś sprawa ta od władz wojskowych a nie od 
: ministrów zawisła, więc nie było dla nas innój skutecz- 
i nój drogi, jak udać się do ministra spraw zewnętrznych, 
j a zarazem, kanclerza związku niemieckiego, dzisiejszego 
! księcia Bismarcka, z przedstawieniem i prośbą, aby tój 
I niesprawiedliwości koniep położył, zwłaszcza, że wyga- 
j nianó ludzi spokojnych, którzy się do niczezo nie mię- 
! szali,' całe rodziny i starców, niezdolnych już do broni. 

Odebraliśmy na to odpowiedź, datowaną z Wersalu 17 
lutego br., że tylko Wojskowe względy były powodem 
podobnych rozporządzeń, i że dotąd żadnego z podda­
nych pruskich nié wydalono. Lubo łatwo można było 
przewidzieć taką odpowiedź, nie żałowaliśmy paszego 
kroku, g$yź w takich razach nawet pewność bezskute­
czności nie może uwolnić od spełnienia świętego obo­
wiązku, i czy to protestujemy przeciwko wcieleniu nas 
do Niemiec, czy stajemy w obronie praw naszych, czy 
podajemy petyeye do rządu i do sejmów niemieckich za 
niezawisłością Ojca św., oglądać się zawsze powinniśmy 
nie na to, czego doradza taktyka obrachowująca tylko 
skuteczność, ale na to, co obowiązek nakazuje.

Przy tój sposobności pozwólcie mi, abym dotknął 
jeszcze dwóch przedmiotów, które lubo nie stoją w bez­
pośrednim związku z niniejszóm sprawozdaniem, jednak 
bardzo blisko wszystkich nas obchodzą, a w ostatnich 
czasach spółeczność naszą przeważnie zajmowały.

Przy ostatnich wyborach do parlamentu niemiec­
kiego zaszedł u nas spór, czy wyborcy mają prawo za­
pytywać się kandydatów na poselstwo o ich zdanie 
w sprawach, które na sejmie mają przyjść pod obrady, 
albo które nasi posłowie, jako wierni rzecznicy potrzeb 
i życzeń naszój spółeczności, winni sejmowi przedstawić. 
Prawo to tak jest oczywistóm, że nikt mu zaprzeczyć 
nie ośmieli się. Jeśliby jaka mogła zachodzić tu wąt­
pliwość, to nie co do rzeczy samój, ale co do pory wy­
konywania onćj, to jest, czy kandydat winien na zapytania 
odpowiadać zarówno przed, jak po zatwierdzeniu swego 
wyboru przez zebranie delegatów. Mnie się zdaje, że 
powinność zostaje w każdym razie jednaka, bo nie do 
kandydata należy czuwanie nad tóm, jak sobie wyborcy 
postąpią, gdyż ci ostatni sami zi swe czyny biorą od­
powiedzialność w obec swego sumienia i spółeczeństwa. 
Zawsze tóż, jeśli kiedykolwiek jeszcze moja kandydatura 
postawioną będzie, będę gotów, czy przed potwierdze­
niem mój kandydatury przez zebranie delegatów, czy po 
takowóm, daw. ć wszelkie wyjaśnienia, jakich ktokol­
wiek odemnie żądać zechce.

W Kole sejmowóm poddawać zawsze będę moje 
zdanie większości kolegów, tak, abyśmy wszyscy Polacy 
jednozgódnie czyli solidarnie w sejmie występować mo­
gli, a nie przestanę nigdy nalegać na większą, jak do­
tąd, jawność rozpraw Koła sejmowego.

Drugim wypadkiem, który się w ostatnich czasach 
zdarzył, a który nas głęboko dotyka, jest mowa księ­
cia Bismarcka, w odpowiedzi posłom naszym, gdy ci 
protestowali przeciw wcieleniu ziem polskich do Nie­
miec, w którój minister ten utrzymuje, że posłowie nasi 
wybrani zostali nie na to, aby bronili narodowości na­
szój. ale jedynie dla obrony praw kościoła katolickiego, 
gdyby te kiedy zagrożone być miały.

Fałszywe to pojmowanie stósunków naszych zdaje 
mi się pochodzić z tego samego źródła, co pomyłka 
niektórych rodaków naszych, którzy mniemają, że gor­
liwa obrona kościoła i praw jego, czy to przez jednę 
część spółeczności, czy przez duchowieństwo jako stan, 
jest zamachem na narodowość. Ks. Bismarck chciałby 
ograniczyć mandat posłów naszych do obrony praw re­
ligijnych" z pominięciem, a więc na szkodę naszój na­
rodowości, — podczas gdy jednostronni nasi politycy 
pragnęliby, aby posłowie upominali się wyłącznie o pra­
wa narodowości z zaniedbaniem, a więc z krzywdą po­
trzeb i życzeń kościoła naszego. Tymczasem religia ka­
tolicka tak jest ściśle spojona z narodowością naszą, 
że krzywda zadana jednój, staje się klęską drugiój, a 
przeciwnie, dochodzenie i ukrzepianie praw kościoła, 
wzmacnia i podnosi równie narodowość, jak polityczne 
prawa nasze. W przemiennych kolejach dziejowych, rai 
ta, drugi raz tamta wigeój jest zagrożoną. W tym 
roku nieszczęsne położenie Stolicy Apostolskiój sprawiło,

barwę więcój religijną, i manifestowały się troską o bez­
pieczeństwo kościoła i jego Głowy. Ale ciężko się myli 
ten, co ztąd wnosi, że uczucie i duch narodowy przez 
to osłabł. Właśnie to duch ten narodowy, wzmagając 
feię, potęguje owe objawy. Te, aby przybrać należną 

^stanowczość, muszą szukać drogi politycznej, bo w pań­
stwie konstytucyjnym ta jedynie droga jest im zostaę 
wioną. Ale przez to nie pochłaniają one właściwój po­
lityki, ani jój nawet dotykają. Grubo więc znowu błą­
dzi ten, co mniema, żo ponieważ pragnienia ludności 
katolickiój chwyciły się środków politycznych, ludność 
ta mniema to być jedyną swą polityką, to jest, że zrze- 
kła się wszelkiśj innój, lub zobojętniała dla niój. Nie, 
mandatem posłów naszych będzie zawsze zarówno obrona 
praw narodowości, jak i religii naszój, bo to są z sobą 
nierozłączne. Ja pierwszy nigdy nio przyjąłbym takiego 
mandatu, któryby mi nakazywał ujmować się wyłącznie, 
lub tylko przewaźniój, za jedną jak za drugą.

Niech mi więc wolno będzie zakończyć to sprawo­
zdanie wynurzeniem przekonania, że gorliwość religijna 
ttie przeszkadza w niczóm gorliwości narodowój i pol­
skości, ale owszćm że się wspomagają nawzajem, a oraz 

j nadzieją, żo nieporozumienia w tój mierze usuniętemi 
zóstaną przed przyszłemi wyborami, i że odtąd jedno- 

' zgodnie wybierać będziemy posłów, a ci nie tylko je- 
dnozgodnie, ale tak występować będą na sejmach, aby 
Żaden mąż stanu niemiecki nie śmiał powątpiewać, że 
równie nam chodzi o całość i rozwój naszój narodowo?
ści, jak o bezpieczeństwo i wolność naszego kościoła.

Szółdry, dnia 16 lipca 1871.
Stanisław Chłapowski.

Wiad< mości urzędowe.
Zwyczajny nauczyciel dr. Boening prz y szkole realućj 

w Bydgoszczy mianowany został nauczycielem wyższym.

Korespondeneye Dziennika Pozn.
Töruft, 5 sierpnia.

(Wycieczka lwowska. — Co o niéj mówią pisma niemieckie. — 
Uroczystoéó na cześć Kopernika )

(Fg.) Bracia nasi w stolicy nadpełtwiańskiój w naj­
lepsze już zajęci przygotowaniami do przyjęcia oczeki­
wanych od dawna gości, stoimy w przededniu wycieczki 
do Lwowa, a u nas nie słychać o tóm, czy kto zamie­
rza korzystać z zniżonój wyjątkowo od granicy szląskićj 
taryfy kolejowój, by uścisnąć dłoń bratnią, by zawieść 
garstkę ziemi na kopiec linii, tój ziemi zbroczonój tyle- 
kroć krwią przodków naszych w nieustannych prawie 

' z zakonem teutońskim harcach. A wszakże zjazd lwo­
wski ma być symbolem naszój solidarności, która 
i w taborze cieszyńskim, gdzie bracia z Szląska spotkali 
się z delegacjami licznych a odległyeh ziem polskich, 
a nawet z Rusi, tak świetnie się zadokumentowała. 

! Wartoby więc, aby solidarność tę stwierdził i jaknajli- 
; czniejszy zastęp z naszój prowincyi — bo że Księstwo 
J liczny weźmie udział, o tóm nie wątpię, choć i tam 

głównie niezawodnie reprezentowana będzie stolica Po-
■ znam

Bo wyznać tóż należy, że czas wycieczki nie szcze- 
gólniśj dobrze obrany; jest to czas żniw, czas najpil- 
niejszój dla właścicieli ziemskich pracy, którzy tóż 
zwłaszcza w obec niestałej pogody trzymać się będą 
w pobliżu domu, by, jak lubią wyrażać się, ukraść 
z pola ile się da. Obywatele ziemscy więc, jeżeli 
w wycieczce licznego nie wezmą udziału, będą poniekąd 
usprawiedliwieni.

Ciekawą jest, co o niewinnój wycieczce tćj piszą 
dzienniki niemieckie. Otóż przypisują jój charakter po­
lityczny, twierdząc, że zebrani we Lwowie reprezen­
tanci rozmaitych dzielnic Polski mają porozumieć się 
co do wspólnego programu polityki swój. W rzędzie 
tych pism mieści się nawet organ deklarantów czeskich, 
wychodząca w Pradze Politik, która przecież o spra­
wach polskich lepiój powinna być poinformowaną. Tu- 
tejszŁ Thorner Ztg, powtarzając to niezawodnie za 
innym jakim Kaeseblattem — bo nie mieści ona 
ani jednego zdania własnój redakcyi, — dziwi się, że 
Polacy mogą oddawać się jakimś iluzyom i dodaje 
tryumfująco, że już Moskwa postarała się o to, „aby 
drzewa nie wyrastały pod samo niebomy na to od­
powiedzieć możemy tylko, że slyszemy tę piosnkę od stu 
lat, a jednak żyjemy.

O ile mi wiadomo być może, sprawa uroczystości 
na cześć Kopernika mało tu, nie tylko w mieście, ale i na 
prowincyi wzbudza interesu, choć, rozumie się, w dzie- 
lącój nas od uroczystości tój przestrzeni czasu interes 
ten jeszcze obudzić się może. A spodziewaćby się tego 
należało, skoro żaden inny naród podobną nroczystością 
poszczycić się nie może, skoro zaszczyt z uroczystości 
tój głównie spływa na naszą prowincyą, szczegółowo 
na Toruń. Nadto warunki wzięcia w niój udziału tak 
przez wasze Towarzystwo Przyjaciół Nauk postawione 
są przystępnie, że owe 6 talarów, za które dostanie się 
album z dwunastu kartonów wielkiój ćwiartki, życiorys 
i medal, w zwykłym razie zaledwie pokryłyby koszta 
samego albumu. Album to, jak donosiła Gazeta To­
ruńska, wykonane będzie w słynnój pracowni pana 
Beyera w Warszawie drukiem fotograficznym, który 
o wiele więcój zaleca się od zwyczajnój fotografii. _ Co 
do życiorysu Kopernika wiem już o dwóch znakomitych 
piórach, które się podejmą pracy tój. Wszakże taje­
mnica konkursu nie pozwala mi ich wymienić.

Wiedeń, 2 sierpnia.
(Die Yerfassungspartei, broszur» z źródeł rządowych płynąca. 

— Uwagi nad nią.)
S> Zapowiedziana od kilku dni broszura rządowa: 

„Dje yerfassungspartei und das Miniaterium Hohen-
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księgarni G. J. Manza i spra'wart“ wyszła nakładem 
wiła nie małe wrażenie. Jest to pismo usprawiedliwia- 
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W przeważnio większćj części broszury usiłnjh bu­
tor dowieść, że ministeryum Hohenwart trzyma się te­
raz i trzymać będzie nadal konstytu.yi grudniowej i że 
wiernokonstytucyjni Nieme? mogą się z nim porozu­
mieć i pogodzić, bo br. Hohenwart d.«ży tak samo jak 
óni do utrzymania grudńiowój ustawy i wzniociiiepia 
centralnój władzy, tylko iünémi środkami, .feśli z’je­
dnój strony schlebia Aùstro-Niemcoifc przjzndjąc, ?,e oni 
się głównie przyczynili do utworzenia monarchii áustry- 
ackiój i do ro/Iewania kultury germańskiój iia ¡¡ustry- 
acko-słowiańskie prowineye i sąsiednie kraje WáóKódn, 
to z drugiój im dowodzi z przebiegu lat ostatnich, że 
ta partya, którą nabywają „verfassuogstreü,“ choć wielu 
człdnków ma w swóm gtońie wysoko wyksżtnłćonyćh, 
nie -zdolną jest do rządzenia Przedlitiwią na t raz, bo 
inne narodowości nie mają zaufania do niemrecko-li- 
beralncgo stronnictwa w parlamencie.

Przypomina im i pokazuje z przykładu wziętego z 
czasów Giskry, że choć ten zapraszał do Wiednia ćżc- 
skich przewódzców w celu rozpoczęcia rokowań i oświad­
czył wyraźnie, że radby się z nimi pórózumieć Co do 
punktów w konstytucyi grudńiowój z r. 1867, które im 
się wydają szkodliwemi, Czesi odpowiedzięlr kategory­
cznie: nie chcemy wchodzić w żadne relacje z ludźmi, 
którzy według naszego przekonania są zawziętymi (ge- 
schworene Feinde) wrogami czeskiój narodowości i na­
szych dążności autonomicznych.

Dalój powiada, że i Polacy nie -chcieli się wdawać 
w pertraktacje z partym konstytucyjną i zawierać z nią 
ugodę; woleli raczój przyjąć z rąk ministeryum Hohen­
wart daleko mniejsze koncesye

W dosłownym tekście niemieckim powiedziano:
Die Polen hàben beber aus den Haendeń des Mi- 

nisteriums Hohenwart wei t gerijugero Concessionen 
entgégengenómmfen.

Ten ustęp nas obchodzi zbyt blisko, żebyśmy nie. 
mieli się domagać wyświecenia rzeczy; bo w organarh 
krajowych czytaliśmy, że delegacya galicyjska porozu­
miała się z lewicą niemiecką, a tu w broszurze rządo- 
wój inna wersya; tj., że Polacy woleli przyjąć daleko 
mniój od Hohenwarta jak wchodzić z Niemcami w układy 
(ais sich mit der Verfassungspartei in eioen Pact ein- 
zulasen). Ale i w kilku innych ek-pektorącyach zaj­
muje się autor kwestyą ugody, czy autonomii Gaiićyi.

Między innemi powiada, że ministeryum zakreśliło 
granicę ustępstw, po za którą wyjść nie myśli z swym 
projektem galicyjskim. Znane więc są koncesye, po­
wiada autor w tych sprawach które "według 
zdania ministeiyum pana Hohenwart nie są koniecz­
nie potrzebne dla jedności i siły państwa Funkcje 
przÿznane Galicyi, mogą być także przyznane i innym 
krajom.

Nie potrzeba się z tóm taić, że funkeye przyznane 
Galicyi wcale nie są tój objętości (bei Weitem nicht 
den Umfang), jak by były te, które sejmowi galicyj­
ski mu przyznać chcieli z akomici koryfeusze pàrtyi 
konstvtucyjnéj.

Oni to chcieli rozszerzyć na koszt p .ństwa i cen­
tralnój władzy atrybucye sejmu galicyjskiego, byle so­
bie zapewnić przymierze z posłami polskimi, w radzie 
państwa.

Znanóm jest usprawiedliwienie faktu, że niemiecka 
partya i jój koryfeusze chcieli obszerne koncesye przy­
znać Galicyi. Niemcy wiernokonstytucyjni oświad­
czyli, że tylko przyzwalają na samorządczy w ca- 
łóm znaczeniu ustrój Galicyi... jeśli o analogicznych 
zmianach konstytucyi dla innych krajów nie będzió mo­
wy. Tu pan Hohenwart stawia dylemat. Albo niesłu­
szne i alterujące jedność państwa ustępstwa,4 ąlbo 
sprawiedliwo i tego rodzaju, że nie przyniosą tój je­
dności żadnój szkoay. W ostatnim razie nie ma po­
wodu robić wyjątku; w pierwszym zaś nikomu 
nie można robić koncesji szkodliwych.

Bardzo trafnie powiada autor, że w każdćm pań­
stwie odmienną miarę przykładać’ trzeba do potrzeby, 
objętości i centralizacji władzy. W Austryi możemy 
znieść taką centralizacyą, która naszym odpowiada stó- 
sunkom. Przytacza przykłady organizacyjne Ameryki, 
Szwajcaryi a potóm Francyi, okazując, żc do Austryi 
żadnego z tych systemów zastósować nie można. To 
w teoryi coś warte, ale w praktyce szermierż Hohen- 
wartowski popada w ten sam błąd, który się uwyda­
tniał w akcyi politycznój Giskrów, Herbstów.

W praktyce pan Hohenwart z swóm przed! lże­
niem o galicyj8kiój autonomii stanął na biurokratycznółn 
stanowisku; u niego, jak u tamfych, busolą postę­
powania jest przekonanie indywidualne jego i biu­
rokratów niemieckich.

Ministrom centralistom: Giskra, Hasner, Herbst 
zdawało s ę, że dość już przyznano krajom pojedyń- 
czym swobód w konstytucyi.

Belcredemu się zdawało, że Węgrom dość dać nie­
które swobody autonomiczno-municypalne, sejm', prawa 
węgierskie, ale władzę centralną zatrzymać w ręku.

Rechbauer sądził, że można dać więcój Galicyi, jak 
daje p. Hohenwart.

Hohenwart znowu dumny z tego, że z jego rąk 
przyjmują Polacy daleko mniój; że więc to jest 
miarą sprawiedliwą, a nawet z wierzchem czy 
czubkiem. Ale co do argumentów prawdziwych najsła­
bszego nawet nie zasłyszeliśmy, którymby Wykąźał, 
w czóm postulata sejmu galicyjskiego, w rezolucji sfor­
mułowane, zagrażają państwu? jakie niebezpieczeń­
stwa, jaką szkodę jedność polityczna monarchii ponieść 
może?

Powiedzmy otwarcie całą prawdę:
Rząd nie ebee przyznać tyle, ileby mógł, na przy­

kład ile ten sam monarcha uznał stósownóm nrzv-
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znać Kroacyi, sankcyonując ugodę kroacko-węgierską, 
a liczy na to, że znajdzie podporę u ludzi, do akcyi 
politycznej powołanych w tym kraju, jak w żadnym 
innym kraju z tych, które wraz Galicyą opozycyą sta* 
nowiły w parlamencie centralistycznym.

Dowodów logicznych w całśj broszurze nie ma 
przytoczonych, mogących osłabić legalność żądań sej­
mowych, okazać ich szkodliwość i ochronić tórn samćm 
rząd od zarzutu, że w tćj kwestyi postępuje do­
wolnie.

Czy pan Hohenwart miał myśl wyperswadowania 
Niemcom austryackim, że on ich poważa, szanuje, ko­
cha nawet, i dowiedzenia im, że najlepiśj zrobią, jeśli 
się z nim złączą ? nie wiem; ale to jest widocznem, że 
gdyby miał tych sojuszników, jeszcze bardzićjby pod 
rubrykę „jedności państwa“ podciągnął swoje własne 
indywidualne... pojęcia.

Dla nas nauka, że kiedy nię znaleziono i w bro­
szurach rządowych ad hoc pisanych dowodu jakiegokolwiek 
przeciw możności zastósowania sejmowej rezolucyi z r. 
1868, my z naszćj strony nie mamy powodu racyonal- 
nego do odstąpienia sejmowćj rezolucyi. Pan Hohen­
wart pokłada wielką nadzieję w nowo kreowanym na­
miestniku, bo jest przekonanym, iż tenże użyje swych 
wpływów do zdobycia większości w sejm e dla tych 
koncesyek pana Hohenwarta, o których z wielką sa- 
tysfakcyą broszura ministeryalna powtarza, ,,że niko­
mu nie szkodzą.“

PRUSY.
* Berlin, 6 sierpnia. Po długićm milczeniu ode 

zwała się nareszcie w kwestyi religijnej i ministeryalna 
Nordd. Allg. Z tg, usiłując w półurzędowym, jak się 
zdaje, artykule wykazać, że państwo w obec dekretów 
watykańskich trzyma się jedynie odpornie. Ponieważ 
dla ocenienia zapatrywania się urzędowego na kwestyą, 
która obecnie zajmuje umysły wszystkich, świadomość 
artykułów prasy rządowćj jest potrzebną, przeto zamie­
szczamy i główne ustępy w mowie będącego artykułu. 
Brzmią one w dosłownóm tłómaczeniu jak następuje:

„Ultramontanizm zmienił dawniejszy stósuuek po­
między państwem a kościołem katolickim przez to, że 
nasamprzód podporządkował za pośrednictwem sylabusu 
państwo pod kościół a późnićj usiłował przez dogmat 
nieomylności połączyć niczóm nieograniczoną pełność 
władzy kościelnćj i państwowej powagi w naczelniku 
kościoła Już z tego się okazuje, że spory, do jakich 
dogmat nieomylności dotąd był przyczyną, prowoko­
wane zostały nie przez państwo, lecz przez zakusy ko­
ścioła zastósowania nowych nauk w praktycznóm życiu. 
O ile przy owych zakusach kościoła chodziło o kwestyą 
sumienia, państwo pozwalało się spokojnie sprawie roz­
wijać, pomimo że niewątpliwie przysługiwało mu prawo 
postawienia swego weto już teoretycznemu nawet uzna­
niu zdania o ogólnćm i wszechstronnym panowaniu ko­
ścioła w państwie i nad państwem; interes własnój 
egzystencyi nie dozwala państwu, ażeby pozwoliło wpro­
wadzić w zastósowanie ową zmianę stósunków pomię­
dzy państwem a katolickim kościołem, sprowadzoną ar­
bitralnie przez ultramontanizm wbrew odradzaniu rzą­
dów a nawet biskupów samych, czyli innemi słowy: 
uznać bezwarunkowo panowanie katolickiego kościoła 
na każdóm polu obywatelskiego i państwowego życia.— 
Podobne stanowisko szanuje z jednój strony wolność 
sumienia w rozmiarach jak największych i osłania ró­
wnocześnie wolność sumienia, uniemoźebniając wszelki 
przymus materyalny, jakiby stronnictwo nieomylności 
wywierać chciało na opierających się nowemu dogma­
towi. To wyklucza zarazem możebność rozpowszechnie­
nia się starć...“

Stanowisko to odporne państwa ograniczone zosta­
nie przynajmniój na teraz jak najbardziej. Następnie 
zwraca się artykuł przeciwko żądaniom „liberałów“ w 
następujący sposób:

„W prasie liberalnćj podnoszą się często głosy, 
którym zachowanie się rządu w kwestyi nieomylności nie 
jest dosyć stanowczóm, które hołdują zapatrywaniu, że 
zrealizowaniem pewnych liberalnych żądań, zaprowadze­
niem przymusowego małżeństwa cywilnego, rozdziele­
niem szkoły od kościoła i t. d. ultramontanizm ubez- 
władnić należy, ażeby w ten sposób uniemożebnić 
całkiem jego wybryki. Umiarkowane zaś organa pro­
ponują z swój strony drogę, jaką obrało nowe konfe­
syjne prawodawstwo w Austryi, którego tendencya, jak 
wiadomo, zmierza do wykluczenia powoli kościoła od 
wszelkićj działalności w życiu obywatelskim, ażeby go 
w końcu ograniczyć na czysto kościelne rzeczy. Więk­
szość tych rad wypłynęła bezwątpienia jedynie z po­
chwały godnego życzenia, ażeby zachować państwo od 
nieobliczonych niebezpieczeństw ogólnego konfliktu po­
między państwem a kościołem; rady jednakże te po­
większyłyby jedynie przepaść już istniejącą, nie dając 
żadnćj rękojmi na przyszłość. Tak głęboko sięgające 
reformy, jakie popiera prasa liberalna, zabrałyby przy 
za nagłćm wprowadzeniu państwu podstawę, na którćj 
obecnie stósunek jego do kościoła jest oparty i któ­
rćj trwały materyał właśnie dozwala, zachować powagę 
swą bez wszelkiego użycia nadzwyczajuych środków 
i osłaniać wolność religijną obywateli państwa. Dopiero 
czas późniejszy z jego wypadkami, dopiero wyjaśnienie 
stósunków katolickiego kościoła może wykazać, o ile 
zmiana owćj podstawy będzie potrzebną.“

Rozporządzenie co do podróży cesarza zostało osta­
tecznie ułożone i wydane. Podług tegoż zamierza 
i cesarz Wilhelm przybyć daia 13 b. m. do Gasteinfl 
zabawić tam do drugiego tygodnia wrześniowego. Pier­
wszy kuryer gabinetowy ma już dnia 14 b. m. przybyć 
do Gasteinu. Cesarz pojedzie ni Regensburg, Passau 
i Weis do pierwszćj stacyi anstryackićj kolei zacho- 
dnićj, która do Salcburga prowadzi. W programie 
jest także mowa i o Gmiinden; podług tego musiałby 
cesarz przerwać bezpośrednią komunikacyą koleją że­
lazną do Salzburga pod Laubach, z czegoby wniosko­
wać można, że spotkanie się obudwóch cesarzów nie­
mieckiego i austyackiego, ¡nie nastąpi w Gasteiuie, 
lecz, jak to w po obnych rzeezach zwykle dobrze po­
informowana Kreuz Ztg przed kilku dniami donosiła, 
w Ischl. — W Wiesbadenie, gdzie obecnie cesarz bawi, 
dany był wczoraj większy obiad, na który zaproszonymi 
zostali: książę Albrecht (ojciec), feldmarszałek hrabia 
Wrangel, jenerałowie, prezes rejencyjny hrabia Eulen- 
burg, prezes sądu apelacyjnego Lantz, protestancki 
biskup krajowy, tudzież naczelnicy władz miejskich i tu­
recki poseł Aristarchibej. Dziś wieczorem był cesarz 
w towarzystwie obecnych tu książąt na przedstawieniu 
w teatrze. Z rana zaś przyjmował niemieckiego posła 
WfrWłoszech, hrabiego Brassier de St. Simon, i odwie­
dził następnie lazaret.

Pastorallblatt fur die Diócese Ermland 
ogłasza równocześnie z ekskomuniką doktora Wollmauna, 
nauczyciela religii przy gimnazyum w Braunsbergu, 
i dłuższy wywód o „istocie i skutkach kościelnćj klątwy,“ 
t. j. o skutkach, jakie z ekskomuniki dla odnośnego 
»owstają, a przynajmnićj powstać powiąny. Podług tego

skutki klątwy kościelnćj są głównie następujące: a) 
Ekskomuuikowani wykluczeni są od wspólnych i publi­
cznych modłów kościoła, od słuchania mszy świętćj, 
przyjmowania sakramentów świętych i od chrześciań- 
skiego pogrzebu, b) Ci, którzy z powodu uporczywego 
odrzucania nauk wiary ekskoinunikowanymi zostali, 
uchodzą za niewiernych i mogą jedynie, jeżeli się 
nawrócą, być absolwowanymi przez Papieża lub przez 
niego do tego upoważnionego księdza, c) Jeżeli eksko- 
mun kowany ksiądz odważy się odprawiać mszą świętą, 
udzielić sakramentu lub przedsięwziąć kościelne błogo­
sławieństwo, natenczas staje się nierepularnym, t. j. bę­
dzie uważanym za całkićm niezdolnego do wykonywania 
w przyszłości czynności kościelnych i sprawowania urzę­
dów kościelnych, Jeżeli zaś będąc już nieregularnym, 
nie przestaje wykonywać swych czynności, natenczas 
ma być na zawsze pozbawionym wszelkich kościelnych 
urzędów i wypchniętym z grona księży. Pod.względem 
komunikowania się wiernych z ekskomunikowanymibia- 
leży rozróżniać, czy który obłożony jest klątwą z wymie­
nieniem czy bez wymienienia nazwiska, a) Z ekskomuniko- 
wanymi z wymienieniem nazwiska, wszystko jedno czy 
klątwa publicznie została ogłoszona czy nie, nie powinni 
wierni pospołu się modlić w kościele, mszy świętćj 
słuchać, lub być obecnymi innćj czynności świętćj. 
Księża, którzy dla imiennie ekskomunikowanych mszą 
świętą odprawiają lub sakramenta im udzielają, z wy­
jątkiem pokuty, w ogóle w rzeczach religii i nabożeń­
stwa z nimi wspólność mają, podpadają wielkićj klątwie 
kościelnćj. Również nie wolno księdzu odprawiać mszy 
świętćj w obecności imiennie ekskomunikowanego. Jeżeli 
zaś imiennie ekskomunikowany wciśnie się do kato­
lickiego kościoła, natenczas ma być z niego przez sług 
kościelnych wydalonym. Jeżeli oddalenia go przepro­
wadzić nie można, natenczas i ksiądz i lud są obowią­
zani do opuszczenia kościoła, b) Wierni ściśle są obo­
wiązani z takim, który imiennie z kościoła wykluczonym 
został, nie komunikować się, czy to przez oddawanie 
wizyt, ukłonów, nauki dtd. c) Z imiennie, ekskomuni­
kowany mi przestawać jedynie mogą rodzice, własne 
dzieci, służba i tym podobne osoby, d) Z ekskomuni- 
kowanymi, którzy bez wymienienia nazwiska z kościoła 
wykluczonymi zostali, mogą utrzymywać wierni zwy­
czajny zewnętrzny stósunek.

W Wiedniu wyszła ś.vieżo broszurka ultramontań- 
ska pod tytułem „Das Deutsche Kaiserthum“ i pole­
coną jest przez Korespondencyą Genewską go­
rąco wszystkim katolikom. Autor tego artykułu, który 
poprzednio był zamieszczony w Wiener Kirchen Ztg, 
wysławiany jest zarówno jako gruntowny historyk jak 
jako prawowierny katolik. Tenże powiada bardzo cha­
rakterystycznie: „Tylko ten jest cesarzem, któremu Pa­
pież włoży cesarską koronę na głowę“, gdyż taki jest 
słuszny stósunek pomiędzy państwem a kościołem od 
Karola Wielkiego. Gdyby zatóm nowe cesarstwo chciało 
za stare być uważanćm, byłoby to wyzwaniem świata, 
ażeby ważność nowego tego zjawiska jak najdokładniój 
zbadał. Stare cesarstwo rezydowało wprawdzie w Niem­
czech, lecz pogrzebione jest w świętćj jasnośei w Akwiz­
granie a ten, któryby je mógł jedynie ze śmierci wzbu­
dzić, znajduje się w Rzymie. Nowe cesarstwo musi 
przedewszystkićm być powszechnćm, to jest katolickióm; 
nie powinno należeć do żadnego narodu, a najmnićj do 
jakićjkolwiek sekty. Autor mniema, skoro Austrya zno­
wu wyniesioną zostanie do dawniejszego rzymskiego 
państwa i Niemcy Południowe ze sobą połączy, naten­
czas stanowisko Bismarcka zmieni się całkiem.

Stronnictwo, uznające doktora Jana Jacoby’ego za 
swego przewodnika, wystąpi od 1 października b. r.

! z dwoma nowemi literackiemi przedsięwzięciami przed 
publicznością; jednóm będzie popularnie wydawana nowa 

. gazeta, która wychodzić będzie mnićj więcćj w takim 
formacie co Volks Ztg, jednakże nie będzie koszto- 

: wała więcej kwartalnie niż talara; drugićm przedsię- 
j wzięciem będzie Tygodnik polityczny, przeznaczony dla 

wyksztalceńszych stanów; redakcyą tego pisma obejmie 
’ były redaktor byłój Zukunft, doktor Guido Weiss.

Nowy gmach parlamentu liczyć będzie 400 krze- 
1 seł. Jak słychać, przy rozdzielaniu miejsc uwzględnio- 

nem będzie, ażeby frakeye pomieszczone były każda 
osobno, co ułatwi z jednój strony porozumiewanie się 
stronnictw pomiędzy sobą, z drugićj pogląd na głoso­
wanie, gdyż zwykłe w zwartćj falandze pojedyńcze stron­
nictwa głosują.

Minister spraw rólniczych wyjeżdża w tyćh dniach 
w celu wytchnięcia i nabrania nowych sił do pracy do 
dóbr swy.h w Pomeranii, natomiast powrócił do Ber­
lina podsekretarz stanu w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, pan Bitter.

Konferencya dyrektorów niemieckich kolei żela­
znych odbędzie się tu dnia 14 b. m

KRÓLESTWO POLSKIE.
* W Warszawie w dniu 3 bm. zakończył życie 

Franciszek Salezy Dmochowski, syn Franciszka 
Ksawerego, tlómacza Iliady Hom ra i innych arcydzieł 
klasycznych. Zmarły urodził się w dniu 14 marca 
1801 w Warszawie, szkoły ukończył u ks. Pijarów, 
a wyższe nauki pobierał w uniwersytecie warszawskim. 
Po roku 1820 wpływał znakomicie na ożywienie ru- i 
chu literackiego w War.zawie i była chwila, gdzie 1 
dzierżył tam berło krytyki. Dopiero sławna odpowiedź 
Adama Mickiewicza do krytyków i recenzentów warsza­
wskich osłabiła jego wpływ. Zwycięztwo szkoły roman- ‘ 
tycznej dokonało reszty. F. S. D ochowśki gorący 
zwolennik klasycyzmu, widząc, że szkoła, którćj bronił 
upadła, zamilkł i wydalił się na wieś w Płockie, gdzie 
się gospodarstwem trudnił. Dopiero po roku 1850 znów 
wszedł w szranki literackie,-pra e jego jednak, jakkol­
wiek ożywione były uczciwą myślą, należą do miernych. 
Ostatniemi czasy zajmował się zebraniem wszystkich 
dzieł i prac wdzięcznego i sympatycznego śpiewaka 
Wiesława, Kazimierza Brodzińskiego Jakby prze­
czuwał zbliżający się zgon swój spieszył się z pracą tą, 
a ukończywszy ją i złożywszy w ręce pozostałćj jedynćj 
córki Brodzińskiego, zachorował. Po dwu miesiącach 
ciężkich cierpień życie zakończył. Cześć jego pamięci.

Po wyjaździe cara w Warszawie wszystko powró­
ciło do dawnego stanu. Wielcy dygnitarze, którzy na 
przyjazd jego zbiegli się do Warszaw', także już powy­
jeżdżali. Minister spraw wewnętrznych Timaszew 
zwiedzał szpitd Dzieciątka Jezus i znalazł tam wsxystko 
w porządku, choć nadzwyczajna śmiertelność w rzeczo­
nym szpitalu nie jest tajemnicą. Śmiertelność ta wy­
pływa ztąd, iż mało jest kobiet karmiących dzieci; 
kilka karmi po troje i czworo dzieci. Fundusze szpital 
ten ma wyst.rczające, :le te giną pomiędzy cZynowni- 
kańii. Pan minister zamknął wszakże na to oczy; 
gdyby tego nie uczynił, byłby się dowiedział, że pan pułko­
wnik, n d-orca czy intendent tego szpitala, wcale nie 
jest na właśeiwćin mjęjscu i że zgoła nie ma najmniej­
szego pojęcia o zawiadywaniu szpitalem Członkowie 
innych dobroczynnych zakładów obsypani zostali orde­
rami, jedyna to łaska, jaka spłynęła na kraj uci­
śniony. .nnpBfc-i- ' ,.i

Dzienniki warszawskie dotąd miały zakaz ogłasza­
nia spr-wozdań z procesu toczącego się w Petersburgu 
co do obwinionych w sprawie Niec/ajewa; teraz dopiero 
wolno im w łamach swych sprawozdania te wedle refe­
ratu Dziennika Warszawskiego powtarzać.

Deszcze padają w Królestwie tak samo jak i u nas 
w Księstwie, przez co sprzęt zboża jest znakomicie 
utrudniony.

Z Mohylewa nad Dniestrem piszą do jednego z dzien­
ników rosyjskich co następuje:

Zapewne nigdzie myśli o drodze żelaznćj nie po­
witano z większą radością, jak u nas w Mohylewie. 
Rozległy handel zbożowy naszego miasta, które wypra­
wia swój towar na wątłych galarach Dniestrem do 
Odessy, niedogodności komunikacyi rzeką, która ciągle 
zmienia koryto, a oprócz tego ma nader niebezpieczne 
rafy poniżćj Jampóh, ciągłe ryzyko, na jakie w skutek 
t-go naraża się handel, wszystko to razem nie mogło 
przyczyniać się do prawidłowego rozwoju naszego han­
dlu zbożowego. Można się tego spodziewać dopiero 
wtedy, kiedy miasto będzie połączone drogą żelazną 
z Odessą i targami zagranic/nemi. Dla tego łatwo po­
jąć ów hałaśliwy zapał, z jakim powitano inżynierów, 
przybyłych obejrzeć miejscowość między stacyą Ra- 
chny drogi żelaznćj kijowsko bałckićj a Cliocimem 
w oWodzie be8sarabskim, w celu połąc euia Mohylewa 
z linią austryackich dróg żelaznych. Zdaje nam się, 
że nie ma ofiary, na którąby się nie zgodzili nasi ne- 
gocyanci, byleby tę drogę co pręd/ćj otwarto. Miejscowi 
kupcy pojmują doskonale, czćm jest dla ich haudlu 
Dniestr ze swemi powodziami i bystrym prądem: wszak 
i teraźniejszćj wiosny część złożonego nad Dniestrem 
zboża została zatopiona, a reszta prawie w zupełności 
się zepsuła.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 5 sierpnia. Na zgromadzeniu ludowćin pod 

Cieszynem przemawiał o drugim punkcie petycyi, jaka 
do ministerstwa ma być wysłaną, to jest aby urzędnicy 
w Ks. Cieszyńskiein obowiązani byli władać doskonałe 
językiem polskim i aby pisma z urzędów' wydawano stro­
nom w polskim języku, po p. Glajcarze p. Kajzar, wło­
ścianin z Mistrzowie. Przemowę jego powtarzamy tu 
wedle Kraju z powodu ważności przedmiotu, jak nie- 
mńićj ze względu na to, że do stósunków istniejących 
w tym względzie w Austryi znalazłyby się liczne ana­
logie i winnych krajach polskich, pod obsemi rządami 
teraz zostających. Pan Kajzer przemówił tedy w te 
słowa:

„Kochani Bracia Rodacy!
Na dzisiejszćm zgromadzeniu ludowem nie miałem 

zamiaru przemawiać w sprawie publicznćj a dotyczącćj 
naszych urzędów, myśląc sobie: dosyć tego, com w Si- 
bicy powiedział. Lecz człowiek strzela, a Bóg kule no­
si. Stało się inaczćj. Na jarmarku wpadła mi do rąk 
kontrapetycya, t. j. petycya ukuta w niemieckim kącie. 
Jakem przeczytał, serce mnie zabolało i krew we mnie 
zawrzała. I pytam się: toż to u nas są jeszcze tacy 
ciemni ludzie, co ją podpisali, co nie umieją rozróżnić 
białego od czarnego, cohy nawet cyrograf djabłu na swą 
duszę podpisali, myśląc: eh, cóż tam podpis! kiedy pa­
noczkowie podpisali, czemużby chłop nie podpisał? Ale 
tak myślącym powiem, że to znaczy nająć swą głowę 
i kieszeń lada kahaciarzowi. (Prawda!)

Cóż tam w tćj kontrapetycyi stoi? Że tu w na- 
. szym Szląsku nie masz polskićj mowy, tylko niemiecka,
! szląska, morawska i jeszcze jakaś czwarta; że my na­

rodowcy w naszćj petycyi z dnia 20 marca b. r. żąda­
my, co już dawno mamy, t. j. że tu z nami urzędach 
w naszym języku mówią i wszystkie akta w tym samym 
wydają. To mnie tćż najhardzićj uraziło. Polskićj mo­
wy nie masz? A na cóż swą kontrapetycyą obok nie­
mieckiego także po polsku wydrukowali? Czemuż nie 
po szląsku? Bo wiedzą, że nasz lud pragnie polszczy-»- 
zny i że go najrychlćj na to, co po polsku, ułowią. —■ 
Chełpią się, ile podpisów nazbierali. Ale jakim spo­
sobem?

Nie zaszkodzi, Bracia, że wam jeden fakt przyto­
czę. Burmistrz pewnćj gminy chodząc z kontrapetycyą 
pokazywał zawsze tylko to, co po polsku było druko­
wane, i powiadał: „Kto chce, żeby po polsku z nami u- 
rzędowano, niech mi się tu podpisze,“ i tak złapał pod­
pisy od takich, co mają głowy tylko do kłobuka (kape­
lusza), a nie do myślenia. Prusaków robotników zmu­
szano do podpisu, a gdy się który odezwał, że już na­
szą podpisał, grożono utratą roboty. (Tak, tak! prawda!) 
Mówią, że żądamy, co już dawno mamy. A cóż mamy? 
(Wesołość). Nic — prócz przemierzłćj niemcz)zny; bo 
gdziekolwiek się obrócimy, wszystkie władze świeckie i 
sądy trapią nas niemczyzną. (Prawda!) My, lud Księ­
stwa Cieszyńskiego, liczący blisko 222,000 mieszkańców, 
między którymi ledwo czternasta część Niemców już ra­
zem z zniemczonymi, — mamyż jeszcze nadal znosić 
nasz twardy los w milczeniu? Jużci twardy. Bo gdy 
przyjdziesz, kochany Rodaku, do jakiego urzędu, już 
tam pan urzędnik innćm okiem na cię rzuci, jak na 
Niemca; jeżeli jaką odrobinkę polską wyżebrzesz od ja­
kiego urzędnika, jeszcze ci z wielką niechęcią bywa 
dawana.

Otóż znów z przeszłego tygodnia mamy ńową ilu* 
stracyą do męczeństwa naszego. Przełożony sąsiednićj 
tu gminy żądał wypłaty pieniędzy w c. k. ur/ędzie po­
datkowym, dając polski kwit, lecz mimo trzechrazowego 
chodzenia i dopominania się nie dostał rzeczonych pie­
niędzy. Stoisz przed sądem powiatowym, gdzie się los 
twój rozstrzyga, gdzie idzie o życie, honor, mienie i pra­
wa osobiste; prosisz, żebyś co skorzystał dla swój obro­
ny; ale dostaniesz odmowną odpowiedź: „że sąd nie­
miecki.“ Tysiące takich zażaleń mógłbym wam wyli­
czyć, ale z was każdy najlepićj wie, co go boli i gnie­
cie. A któż temu winien? My a nasi reprezentanci.

Niektórzy panowie burmistrze (wójtowie) piszą dla 
tego po niemiecku, że umieją napisać , Gemeindevor- 
steher“, bo resztę kto inny pisze. Inni zaś piszą po 
niemiecku, bo mówią, że wyższe urzędy są niemieckie. 
Kto tak mówi, powiem mu: pleciesz jak ślepy o bar­
wach. Urzędy nie są niemieckie, bo nigdzie nie stoi 
napisane: „Dajczer becyrk“ albo „Dajcże? gerycht“, 
tylko na każdćj tablicy możesz wyraźnie czytać: k. k, 
to znaczy: c. k. urząd powiatowy, albo c. k. sąd. (Wy­
bornie I Bardzo dobrze! Siara! Huczne oklaski). A któż 
to jest ten cesarz? To nie cesarz niemiecki tam w Ber­
linie, dokąd oczy naszych liberalnych uciekają, tylko 
nasz na ukochańszy cesarz i król Franciszek Józef, ce­
sarz austryaeki, który ministrom swoim nakazał, aby 
zgodę między ludami Austryi zaprowadzili. To znaczy, 
aby każdj’ lud w Austryi mieszkający miał, co mu się 
patrzy (należy), a że ńajpierwszą rzeczą każdego ludu 
jest mowa jego ojczysta, bo mową różni się człek od 
zwierzęcia. Kto się swćj ńmwy wstydzi albo zapiera 
a nie upomina się o nią w szkole, kościele i urzędzie, 
jest podły zaprzaniec, gorszy od Mozgala (Moskala). 
(Oklaski. Bardzo dobrze! Slava!).

Tak, kochani Rodacy! Musimy żądać, aby w urzę­
dach księstwa Cieszyńskiego do uaa polskich ludzi mó­

wiono i pisano po polsku; musimy nie zważać na to 
że panowie urzędnicy nie umieją wszyscy po polsku’ 
Który nie umie, niech się nauczy, dyć (wszak) on intei 
ligeneya; łatwiój się mu nauczyć po polsku, niż nam 
prostemu ludowi, po niemiecku. Dyć to przecie nie 
woda gwoli putni (naczynie do noszenia wody), ale p„, 
tnia gwoli wody. Oto, nieprzymierzając, my lud szląski 
to woda a putnia to świetni panowie urzędnicy. (Bar.’ 
dzo dobrze! Oklaski). Musimy się nie bać, jako nas 
teraz straszą, że jak będą do nas po polsku z urzędy 
pisać, że będą wielkie nieporozumienia między rządem 
i stronami. Panowie! teraz są nieporozumienia. (Tak 
tak!) Potśm wam kochani bracia, wasze dziecko po]( 
skie pismo z urzędu przeczyta. Choćbyście którego wy. 
razu nie rozumieli, czy myślicie, że teraz Niemcy wszy, 
stkie urzędowe wyrazy rozumieją? (Wesołość).’

Gdy chcemy od c. k. urzędów, żeby nam pisały p0 
polsku, musimy w gminach pokazać czynem, czeso dice, 
my, musimy wybierać nie „gemeindevorstełierów“, ale 
polskich przełożonych gmin. Źe mamy do tego prawe 
powiem wam bracia dowód jasny jak słońce.

Wysoka rodzina cesarska jest rodu niemieckiego 
jednak cesarz mówi po polsku, czesku i węgiersku. Ce’ 
sarzewicz Rudolf, jeżdżąc teraz po Czechach, mówi z Cze- 
chami po czesku, pani cesarzowa, jak zajedzie do Wę. 
gier, mówi po węgiersku. I to wszystko znaczy, je 
nasz najjaśniejszy cesarz nie życzy sobie, aby się Polak 
przerobił na Niemca, Węgier na Czecha, Czech na Wio- 
cha, ale najjaśniejszy pan szanuje prawo boskie i wie 
że każdemu jego ojczysta mowa jest mila.

Nie byłożby to hańbą, kiedy nasz cesarz i król od- 
daje cześć każdćj mowie ludów swoich, abyśmy tą mo­
wą pogardzali i nie żądali, aby do nas w ’księstwie 
cieszyńskióm mówiono i pisano w języku polskim, mó­
wię polskim, nie jakimś szląskim, bo takbyśmy nasz 
język okaleczyli. I tak myślę, gdyby tu dziś przyszedł 
jaki panoczek żebraczy o biedach (szczudłach) i dowo­
dził, że to dobrze i „nobel“ być żebraczym — jest nas 
tu bracia na tysiące, ale wiem, że żaden nogi schwal­
nie (naumyślnie) nie złamie, żeby mu być podobnym. 
I tak choć ks. Prutek w , Silezyi“ dowodzi, że aposto­
łowie będąc żydami, jednak po grecku pisali, i tern 
chce nasz lud przekonać, że się powi den niemczyć, to 
ja chłop ze wsi powiem mu, źe bałamuctwa dowodzi, 
bo apostołowie nauczali wszystkie narody nie po żydo­
wsku aui po grecku, tylko w narodowym języku każde­
go ludu. (Bardzo dobrze! S,lava! Oklaski). Więc nie 
dajmy się bałamucić, kochajmy naszą piękną mowę oj­
czystą choć się wydaje naszym przeciwnikom, co nasz 
chleb jedzą, szpetną, i uchwalmy rezolucyą, którą ten 
pan mówca, po mnie następujący, ogłosi.“ (Oklaski i 
Slava!)

Dnia 30 lipca r. b. odbyła się w Pradze ezeskićj 
w twierdzy wyszegrodzkiói instalacya znanego przyja­
ciela Polaków, kanouika Wacława Stulca, na proboszcza 
kapituły wyszegrodzkićj. Przy uczcie obiadowćj znajdo­
wał się także książę Jerzy Lubomirski z Krakowa, sta­
ry przyjaciel ks. Stulca. Pomiędzy toastami był także 
jeden „na wzajemność Czechów i Polaków.“

Stule przetłómaczyl kilka dziel Mickiewicza, mia­
nowicie już 1837 r. „Wallenroda“ i jest jednym z naj­
płodniejszych czeskich pisarzy; przez dawniejsze r ądy 
ciągle prześladowany, był w r. 1863 jako redaktor po­
litycznego, w skutek prześ>adowań wkrótce zniszczonego 
czasopisma Pozor (Baczność) na karę dwumiesięczne­
go więzienia i utratę złr. 1000 z kaucyi skazanym.
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• W nominacyi pana de Rćmusat poszedł p. Thiers 8Z8 

za przykhdem ekscesarza Napoleona, gdyż wszystkim 1 1

ł

stronnictwom zgotował najzupełniejszą niespodziankę. »W 
Najzaciętsi przeciwnicy naczelnika władzy wykonawczéj ,zyc 
z pomiędzy konserwatystów przedzierzgnęli się nagle tw 
stósownie do okoliczności w gorących zwolenników i o- 1^ 
brońców systemu parlamentarnego: poczytują bowiem »ił 
za zła panu Thiersowi, że nie powołał do objęcia teki ł°w 
żadnego z deputowanych, rozumie się należących do 
większości zgromadzenia narodowego. W ogóle jednak- -J? 
że dzienniki umiarkowane i konserwatywne pochlebnie Frai 
się wyrażają o nowym nrnistrze. Pomiędzy innemi pi- 'V?Z( 
sze Journal des Débats: „Była mowa o pann de ® 
Goulard i o księciu de Bróglie jako domniemanych na- “æ 
stçpcach pana Favre’a, a nikomu na myśl nie przyszedł »a?( 
pan de Rćmusat; lecz jakkolwiek nowy minister nie 
jest członkiem zgromadzenia u rodowego i jakkolwiek łRył 
nominacya jego nastąpiła prawie niespodzianie, to nie ni<® 
wątpimy przecież, że zgromadzenie narodowe oceni jî moj, 
przychylnie. Cały kraj będzie zadowolniony z powe- '■ P< 

- - - ■ Gtisrżenia teki ministerstwa spraw zagranicznych mężowi 
tak znakomitemu jak p. de Rćmusat.“ Zdaniem Con- 
stituti onnela „nie mógł p Thiers teki ministerstwa 4rZi 
spraw zagranicznych powierzyć zdolniejszym i godniej-¡t01 
szvm rękom. W roku 18 0 był pan de Rćmusat je ¡’llc 1 
duym z tych, którzy wraz z panem Thiersem podpisali'“411' 
protest dzień ikarzv paryskich przeciwko rozporządzę-pw 
niom lipcowom, w roku 1836 stano-, ił obok pana D»'Bl?Si 
vergier de Hauranne główną podporę pana Thiersa ;®iaś 
w lewćm centrum, w roku 184Ó jako członek minister-24 z 
stwa z dnia 1 marca przyłączył się do opozycyi, d“’3 ¡¡¡*,ez.' 
29 października 1842 wybranym został w miejsce Pan3|[u1( 
Jouffroy członkiem akademii nauk, a w roku lSldWkc 
w miejsce pana Royer Cęllard członkiem akademii fran;,®^: 
cuskićj, w ostatnićj wreśzcie epoce monarchii lipcowćj1 
należał wraz z panem Thiersem do składu ministerstwa, 
które miało reformy wprowadzić w życie. Po roku 
1848 był p. de Rćmusat członkiem konvtytuanty, odM'1 
zaś porzucił zawód publiczny.“ Nominacyą pana de «ej 
Rótnósat należy więc uważać za koncesyą, zrobioną p14'1 .a’ 
wicy. Co zaś do zarzutu uchybienia systemowi parła- ’o •

tjchimentarnemu, to pan Th ers oświadczył członkom pra
wicy zupełnie otwarcie, źe o właściwćj odpowiedzialno- P mi 
ści1, ministrów, jaka przy monarchicznćj f, rmie rząd« 
powinna koniecznie istnieć, w tej chwili mowy być n'ei, 2 
może, ponieważ obecnie cala odpowiedzialność spada 
niego samego, i ło nietylko w obec izby, ale i w ob^. 
kraju Dla tego sądzi mieć wszelką wolność w dobjei -

żeriniu sobie ministrów pod waru .kiem, __ .
w tćj mierze opinią kraju i że sam ustąpi, gdy 
dzy nim a krajem nie będzie już zgodności zaPatrïw^8taw 
Zresztą objęcie teki przez pana de Rćmusat nie PoCli'j^f)i 
gnie za sobą żadnćj ważniejszćj zmiany w polityce z3j0lj 
graniezn j, gdyż nowy minister, jakkolwiek nie SWoj 
przychylny je iności włoskiój, równie przecież jak 
poprzednik przeciwny jest wszelkićj interweucyi na k«' 
rzyść Papieża Ponieważ zaś nie ulega wątpliwości, 
pan de Rćmusat we wszystkich kwestyach wewnętrzn)« 
st nie bezwarunkowo po stronie paua Thiersa, prze 
nominacya jego zadowolui pod pewnym wzglgd®1 “ 
i stronnictwo republikańskie, któremu na teraz zale^’8|ii j. 
przedewszystkićm na wzmocnieniu stanowiska obecneg 
naczelnika rządu.

Joürnal des Débats zaprzecza podanej Prï,ie 
Liberté wiadomości, jakoby pan Thiers .oâwia<JcZiÀi1t 
że się łączy z lewicą. Według dziennika rz,ecî“<t'iiiI) 
nego delegowani prawicy uwiadomili naczelnika wia f



3
„yfconawczéj, źe się utworzyło w pośród niej stronnictwo 
rządowe, gotowe na jego rozkazy, na co p. Thiers miał 
odpowiedzieć: ,,Ja io panowie jestem na wasze rożka- 
zy‘‘. Takie było; jak zapewniają Débats, jeżeli nie 
(j08}owne brzmiepie, to przynajmniéj znaczenie słów de- 
Jegiicyi i naczelnika rządu. Skutkiem zbliżenia się p. 
'flrięrss do prawicy nastąpiło też podobno porozumienie 

kwestyi prawa o radach jeneralnych. P. Thiers zgo- 
jj.ł się w zasadzie na komisye departamentowe, stawia­
ją pierwotnie warunek, aby takowe oddano p d kiero­
wnictwo prefektów, wsząkże wobec oporu komisyi zgro­
madzenia narodowego musial zrobić dalsze jeszcze u 
stę. stwo, mocą którego nie prefekci, lecz najstarsi człon­
kowie będą w komisyach depar amentowych przewodni­
ki. W zamian przeprowadził zdanie swe w kjlkd in- 
„ycli punktach, z których najważniejszym jest określenie 
gjóstfnku gmin do komisyi departamentowych. Jeden 
¡5 takich punktów ugodnych zyskał już przyzwolenie 
¡gromadzenia narodowego, Na ostdtnióm bowiem posie; 
dzeniu izby zredukowani czas trwania mandatu depu­
towanych do rad jeneralnych stósownie do życzenia p. 
Thiersa, zgodnego w tćj mierze z zapatrywaniem lewicy, 
¡¡ 9 lat na 6. Być więc może, że większość. ustąpi ta­
kże w kwestyi władzy nad gminami i pozostawi takową 
i nad; 1 rządowi, jak tego p. Thiers się domaga.

Główny przedmiot obrad wszystkich frakcyi stanowi 
obecnie sprawa przedłużenia pełnomocnictw p. Thiersa. 
Lewe centrum zgodziło się w téj mierze prawie jedpo- 
głośnie na następujący projekt: p. Thiers wybrany bę­
dzie prezydentem fzeczypospolitéj na lat trzy, a sam 
wybierze wiceprezydenta; naczelnik rządu ma być wq1- 
nym od odpowiedzialności, która będzie ciążyła jedynie 
na prezesie ministerstwa. Natomiast pomimo długićj dy- 
skusyi nie przyszło jeszcze w łonie tćj frakcyi do porozu­
mienia w kwestyi, czy prezydentowi rzeczypospolitéj przy­
sługiwać ma prawo rozwiązania zgromadzenia narodowego. 
Okoliczność ta jest prawdopodobnie powodem zWłobi
w przedłożeniu rzeczonego projektu; wszakże spodzie­
wają się powszechnie, że takowy już w ciągu’ bifeżąćego 
tygodnia zostanie zniesiony. Na poparcie skrajnćj piuG 

o. wicy liczyć on, jak wiadomo, nie nioże, ponieważ jedna­
kże do lewego centrum; okładającego się z dawniejszych 
frakcyi Rampout i GoiMier a liczącego 190 członków, 
przyłączy się nrewjłpftwie republikańska i skrajna le­
wicą, przeto za przedłużeniem pełnomocnitw p. Thiersa 
w fórmie przez lewe centrum. uchwalonej oświadczy się 
przeszło 400 głosów, nie' licząc w to kilkudziesięciu/

,j. członków prawicy, którzy robiąc ,, bomie minę a mau- 
n vais jeu“. do rzeczonego projektu zdają się przy­

chylać/''1 •' ciiouli ■ ( ... ................ L_.
jenerał Chanzy ogłosił opis działań armii nądloar 

skićj, którego najciekaw-zą częśó startowi następująca 
przedmowa: , Nie roszczę pretensyi do napisania dzieła 
lecz obciąłem tylko po prostu przebieg rzeczy opowie­
dzieć. Sądzę, że dopełniam obowiązku i mam nadzieję, 
ie każdy pojmie powody, które mnie do tego skłoniły.
W chwili, gdy wszyscy rozprawiają o tśm co zaszło w 
ciągu wojny nieszczęsnej, którą przebyliśmy, kiedy -usi­
łują zdać sobie sprawę z przyczyn klęsk naszych, uznä- 

a- Jem, że nie będzie od rzeczy opisać ważne wypadki, 
ij- w których miałem sposobność wziąść udział, zwłaszcza j 
(jy Je zajmowałem stanowisko, które mi pozwalało przy- i 
o’.' patrzeć im się dość blisko, aby je wiernie módz opis ć. i 
go‘Dowodziłem jedną z naszych najważniejszych armii;1 
,e- wobec niój mam obowiązek skreślić, w jaki sposób 

usiłowała kraj obronić i honor swój ocalić. Zdaję 
i sprawę z działań wojskowych bez żadnych komentar y 1 

z dokładnością, którśj nikt nie zaprzeczy. Późniój spi- . 
ar/M może osobiste me wrażenia i wskażę naukę, jaką 
im ¡ wypadków tych, zdaniem ińoj m, możnaby wy­
kę, wieść Nie zataję naszych niedostatków^ i słabości, na 
zój szych klęsk, lecz opiszę bez przesady usiłowania i niektóre 
gle powodzenia, ż których Francya mfiże być dumną. Nie piszę, 
o-| jak tylko o tćm, co sam widziałem, nie będę nió- 

em ”ił o innych armiach; rzeczą jest tych, którzy niemi 
eki dowodzili, pójść za moim przykładem i dostarczyć przy- 
do Kynku do histopyi. Przed wojną njgdywie zajmowałem 
ik- lig polityką. Życie wojskowe, które po za granicami 
nie Fraucyi pędziłem prawie bez przerwy, do tyła mnie za- 
pi- Wze zajmowało, źe mu poświęcałem wszystkie moje my- 
de #' i wszystek mój czas. Nawet w ciągu tćj kampanii 

ia- nie mięszałem się do polityki, gdyż zadanie moje zda- 
edł wało mi się zbyt wzuiosłćm, aby myśleć o czćm ianśm, 
nie jak o obronie kraju. To tćż nie będę się zajmował po- 
iek Htyką i wnińiejszćm opowiadaniu, ułożoućm bez stron­
nie ’ńczycłr Uprzedzeń i dla wszystkich. Piszę szczerze, a 
ją roojim pragnieniem jest jedynie, aby mnie czytano 

re- z pobłażaniem. — Wersal 20 czerwca 1871. Jenerał 
owi Chanzy.“ ’
)D- Nie pomału przeraziła wszystkich wiadomość o po- 
,wa fee, który zniszczył miasto Point-ń-Pitre na wyspie Gua- 
iej-poupe. Z miasta tego, liczącego więcćj niż 30,000 miesz., 
ie nic niemożna było ocalić, jak tylko zabudowania banku 

sali «ancusk. Wszyscy mieszkańcy zostali bez dacliu i środ- 
Ize- utrzymania. Skoro tylko nadeszła wiadomość o tćm 
Pu- nieszczęściu, udali się deputowani z Puadelupy uatych- 
irsa ®'aśt do ministerstwa marynarki. Tam postanowiono 
;er- * zgodą admirała Gothuan wysłać do Poiut-iarPJtre 
nia niezwłocznie dziesięć wielkich parowców z namiotami, 
ana “dzieżą, żywnością, lekarstwami i wsżystkićm innćin, co 
$'i6[tylko może' złagodzić cierpienia nieszczęśliwych jego 
an- ,

5' . . WŁOCHY.
oku Rxjm, 3 sierpnia, leżeli wierzyć można wiado- 
tąil Mci, podanój przez tutejszego korespondenta wi, deń- 
demćj Presse, którą, jak zapewnia,'z dobrego ma źró- 

jic»-ilł!a, zapadło już w Watykinie w zasadzie'^ost'Äwie- - 
rla-J116 co do nie ządlugiego opuszczenia przez Papieża do- 
pra tychczasowśj stolicy, do czego go zresztą stósunek, jaki 
ino-Pomiędzy nim a rządem włoskim istnieje, nieubłaganą 

■ °£’*ją doprowadzi. Zanimby jednak fakta potwjef- , 
iG1 to jego doniesienie, podaje korespondent następu- 

i n'^ce szczegóły we względzie tutejszych zwyczajów, 
itój . I tak otacza wedle niego ląmya rzymska w osta- 
ibi«' lc" czasach wszystkie swe zamiary i plańy najgłęb- 

tajemnicą; dalój toczyły się umowy jój i sprawy od 
z naj "dębszym namysłem i powołuścią, 

cieiPHwość niejednego dyplomaty na ciężką wy- 
ieM-a-a Dla tógo dziwić się nie będzie można,

z‘Vini 1 * w ważnćj sprawie dni i. tygodnie jeszcze 
zb)' zanim się kury a zdecyduje wykonać plany 
jegö,J°Je- co bądź jednak, stanie się podróż ta 1
ko' aJomą wtenczas dopiero, gdy Papież już będzie na ( 

i, zresztą wedle korespondenta,, było tak iu-
- t [ dostojnego; podróżnego jak rządu włoskiego. ! 
z6 \r ei^c‘ 0 rozpoczętych na nowo pomiędzy kuryą 
d0’L Ziłdem włoskim rokowaniach, o jakich kilkakrotnie 
ib^gJ^HdHaliśmy, a w skutek których miał pałac kwirynat- , 

.byd zwrócony Papieżowi i obustronnie przyznanej 
ihp n6i “oncesy0i polegają wedle tegoż korespondenta na j 

nCj PrzyPuszczeniach. Sądzono bowiem wedle niegp, ’ 
cZ^lant .^dry w towarzystwie byłego dyrektora ’
,C4°iiilinU r.zymskiego a brata kardynała Antonellego, lrr.- l 
aa2; Pa Antonelli był we Florencyi, jest sam podsekre- ‘

tarz stanu a błąd ten był podstawą dziennikarskich 
wieści o powtórnych rokowaniach.

Niedalekie wybory do tutejszćj rady mnnicypałnćj 
zajmują tak dziennikarstwo jak i rozmaite kluby poli­
tyczne. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa odnie­
sie w nieb stropictwo umiarkowane zwycięstwo nad ra 
dykałami, których naczelnikiem jest hr. Pianciani.

W ministerstwie włoskiśm ząszły ostatniemi czasy 
niektóre małe zmiany. Iłotychęząsowy bowiem minister : 
róbót publicznych p. Gadda został mianowany prefektem 
Rzymu, podczas kiedy minister handlu p. Gastagnola.s 
obejmie toż ministerstwo a p. Luzzatti ministerstwo | 
handlu. ' 1 i i

Brak jiomieszkań daje się z każdym dniem coraz 
bardzićj we znaki a ponieważ mimo wszystkie wielkie 
plany mało tylko dotąd budujących się domów bliskich 
jest ukończenia, przeto okaże się zapewne potrzeba na­
jęcia wielu jeszcze klasztorów.;;. X.a»;qTOig i aaUrMt *n

J«l - ^«a-totoeiwM

* Na pńsiedzbniii izby hiżbzćj z dnia 27 m, b. 
oświadczył podsekretarz stanu w ministersłwio spraw 
zagranicznych lord EpRe]^ na odnośne 'zapytanie pana 
łiaikęs, iż nic nie wie ó tćm, aby robotnicy, którzy 
niedawno puszczóni zostali z królewskich warsztatów 
okrętowych, znajdowali się obecnie w służbie rosyjskićj 
i zajmowali się budową okrętów wojennych dla półno­
cnego tego mocarstwa. Tak samo cbciał się kapitan 
Talbot dowiedzieć,od tegoż podsekretarza stand; czy 
pruskie władze wojskowe nniewiniły się lub wyraziły 
^bolewąnie swoje nad tćm, że we wrześniu roku 
zeszłego uwięzieni zostali w Etampes rozmaici poddani 
angielscy a momiędzy hiftii kapitan Hózier, drU.;i kojhi-r 
sarz wojskowy przy wojskach niemieckich, którzy pod 
opieką angielskich paszport ;w i pruskich listów żela­
znych podróżowali; i czy ,po sekretarz stanu gotów iest 
przedłożyć izbie . odnośne przedstawienia jenerała Wal­
ker, angielskiego pełnomocnika wojskowego prży cesa­
rzu niemieckim, i w ogóle całą z władzami pruśkiOmi 
pi owędzoną korespondencyą.:

Na zapytanie to odpowiedział lord Enfield: „Kapi­
tan Eraser z 1 pułku prżyboczńego gwardyi i dwaj pa­
nowie, ¿którzy byli korespondentami dziennikarskimi, 
aresztowani zostalifew mieście Etampes dnia 15 grudniąi 
r. z. przez tamtejszego dowódźcę pru kfego i trzymani 
do dnia 18 do 5 godziny z‘raW Następnie wf wla- 
snym ich powozie i pod eskortą odesłani zostali do 
Wersalu.,. Na żądanie jenćrała Walker zaś zostali na 
Wolność puszczeni. J W ogóle trzymano ich w więzieniu# 
do wieczora dnia 19 grudnia. Jenerał Walker zażądał 
ścisłego śledztwa a dnia 3 stycznia uwiadomił go jene­
rał kwatermistrz w Wersalu, źe aresztowanie przedsię­
wzięte zostało w skutek tel graficznego jego rozporzą­
dzenia z Orleanu które donosiło, że towarzysze kapi­
tana Hozier są szpiegami. Aresztowanie samego kapi­
tana Hozier spowodowane było omyłką posterunki^ 
a wszystkie władze wojskowe, które w scrawie tćj 
miały udzmł, surową otrzymały naganę. Jenerał kwa­
termistrz wyraził wielkie ubolewanie nad tym przypad 
kiem. ostrzegał zaś rówuocześnie Anglików, aby me ku­
sili się o przekroczenie pruskich linii bez paszportów 
i pozwolenia. Zanim zaś jeszcze Wyjaśnienie zdanem 
zostało, oświadczył kapitan Hozier, źe pragnie, aby 
sprawę tę ubito.“ W końcu dodał jeszcze lord E .field, 
iż obawia się, że odnośrićj kofeśpońaćncyi me będzie 
mógł przedłożyć.

Następnie wystósował pan Gatbotne Hardy d<® 
ministra dla spraw szkólnych i spraw sanitar­
nych p. Eoęster zapytanie, czy rząd otrzymał wiado-s; 
mość o zbliżaniu się cholery i czy za dostateczne uważa 
pełnomocnictwa włailz rządowych i lokalnych dla za­
bezpieczenia ludności przeciw zarazie. Pan Forster od- 
pafł na to, źe wedle odebranych doniesień panuje Cho­
lera od przeszło t|t dwóch w Rosyi i że częściowo gra­
sowała w przebiegu czasu tego w samym Petersburgu. 
W kwietniu rozszerzyła się do Wilna i kilku innych 
okolic. Zresztą otrzymał rząd od władz lekarskich zape­
wnienie, że Anglii żadne be/pośrednie nie grozi niebez­
pieczeństwo. O stanie rzeczy w Niemczech nie ma; rząd 
dokładnych wiadomości, nakazał jednakże ambasadzie 
w Berlinie, aby się wywiadywała szczegółowo w tym 
względzie. Sam tćż nie sądzi, aby był jakikolwiek do 
obawy powód lub aby rząd szczegółowe potrz bował 
poczynić roki dla oddalenia niebezpieczeństwa. Gdyby, 
jednakże cholera pokazała się w Berlinie, to okoliczność 
ta bę tzie dla władz lokalnych dostatecznym powodem, 
by szczególną swą baczność zwrócić ha kloaki i wo­
dociągi.

Gdy nareszcie po załatwieniu innój jeszcze spraWy 
wszedł prezes ministerstwa p. Gladstone z pismem 
w ręku do izby, oznajmując, że przynosi orędzie królo- 
wćj, odkryli wszyscy członkowie, jak w jest zwyczajem, 
głowy natężając uwagę na słowa mówcy — speaker, 
który dokument wziął z ręki p Gladstone i odczytywał 
takowy. Pozór uroczystości jednakże, jaki akt ten 
cały nabrał, nie trwał długo, gdyż rychło przekonał się, 
że prezes ministerstwa wręczył mu był niewłaściwy do­
kument, to jest ten, co dla izby wyższćj był przezua- ' 
czopy, które to odkrycie wywołało głośne po wszystkich., 
stronach śmiechy^f Gdy wkrótce potćm przyniesiono 
orędzie właściwe, ktljre zabłąkało się był<? do ^by lor­
dów Jęcz jeszcze tam nie było odczyt ,ne, przywitano 
je okrzykami ir^nieznemi. Brzmiało ono jak nastę­
puje: ’„JKMość pragnąc dać dostateczną dotacyą synowi 
swemu trzeciemh księciu Arturowi Wiliamowi Pa­
trick Albertowi w -‘celu odpowiedniego jego stanowi 
utrzymania poleca sprawę tę - rozwadze wiernych swoich! 

i liczy na ich przywiązali e, iż uchwalą w tćj

wiązaniu gwardyi narodowćj. Po żywych obradach 
uchwaliła komisya wziąść wniosek ten pod obrady. 
Sprawozdawcą zamianowano- jenerała Chanzy, który 
jest, przeciwnikiem inslytncyi' gwardyi narodowćj.

Kopenhaga, p. sierpnia. Podług Berlingske 'Pi­
den de uda się król grecki z księciem Wilhelmem 
Gliicksburg z Lubeki nasamprzód. do Petersburga 
a ztamtąd do Rumpenheim.

C»ogród, 4 sierpnia. Podług wiadomości z Janiny 
przedsięwziął tamtejszy gubernator, otrzymawszy dosta­
teczną liczbę wojsk przez Avlona z powodu rozruchów, 
liczne aresztowania, i spokój odtąd w całćj prowincyi 
nie został zakłócony. Miasto jest całkiem spokojne. 
PrżeWiińzeą^ s^ po większćj części przybysze.

Wersal, 5 aiorpnfa. Zgromadzenie narodowe. Dal­
szy ciąg wczorajszych obrad nad projektem do prawa o 
wynagrodzeniu części kraju, zajętych przez Niemców. 
P. Thiers występuje ponownie przeciw zasądzić. wy nagro­
dzenia, wypowiedzianej w rzeczonym projekcie. Wyna­
grodzenie takie sprzeciwia się z jednéj; strony; -tak pra­
wu publicznemu jako i prawom krajowym, z, drugiej zaś 
strony jest, niesłuszne, ponieważ r.ówfli® tó^ńfti, których 
wojna pozbawiła mienia, jak i bogaci, którzy wynagro • 
dzenia nie potrzebują? musieliby w nićm mieć-udział. 
P. Thiers obst'aje ptzy wypowiedżianćm już zdaniu, że 
należy coprędzćj dąć zapomogi, o ile na to fundusze 
państwa pozwalają i wnosi, aby rząd i zgromadzenie 
narodowe niezależnie od siebie wyznaczyły komisye, któ- 
reby się zajęły spiesznćrn badaniem tćj sprawy. Po­
równawszy wyniki ttdań obudwóch komisyi,.będzie mo­
żna wypośrodkować sumę, jaką na ten cel wypaduie 
przeżuaczyć’? Zresztą tak rząd jak i komisya są za od­
roczeniem obrad', aby projekt. mógł być ułożonym ku 
zadowołnieoiuuBtron obudwóch. Skutkiem tego oświad­
czenia zgromadzenie postanowiło Odroczyć dyskusyą, aż 
do wtorku.

Sladryt," .5 sierpnia. Według Imparcjab układa 
się minister skrabu o zaciągnięcie dłhgu bieżącego 
w ilości 800 milionów reałów,

Tuluza, , 5 sierpnia.,; ’^dpn^il Cosnier, były prefekt 
w Marsylii, który d zisisj tu przybył; w hotelu ę^ebrał

Florenbyk, fi sierpnia.^Mtlflel donjj 
księcia ITum^eida z Moritz z Szwajcaryi do Londy­
nu. Dziennik Lombardia pigże, że książę Humbert 
uda sj§ także do Hiszpanii, Francyi i Austryi. Poseł 
franedśki baron Villestreux- powrócił tu z Rzymu, dokąd 
wyjechał był, natomiast poseł angielski sir Pagęt. Ten­
że sam dziennik zapewńia, że poseł turecki Photrades 
bej udał się do Rzymu celem zawiązania rokowań z mi­
nistrem spraw zagranicznych w sprawie sporu włosko-

Bukareszt, 5 sierpnia. Rząd mianował p. Vernuco 
sędzią polubownym w sprawie zniesienia koncesyi- 
Stroussberga. — Nowo mianowany konsul jeneralny au- 
stryacko-węgierski, baron Schlecłita, przybył tu dzisiaj.

Wiesbaden, 6 sierpnia Najj. Pan zwiedził dzi­
siaj rano kościół, poezém oddał kilka wizyt. Po polu 
dniu był u Najj. Pana większy obiad, na który we­
zwani zostali książę Albrecht (ojciec), kilku wyższych 
wojskowych, pierwszy prezydent najwyższej izby obra­
chunkowej Stiinzher, niemiecki konsul jeneralny w Ja­
pón i Brandt i tajny radzca handlowy Bleicbroeder 
z Berlina. Wieczorem będzie cesarz w teatrze. Jutra 
o pół do jedenastćj przed południem wyjeżdża Najj. 
Pan do Moguncyi, gdzie odbędzie tamże przegląd woj­
ska, poezém zjadłszy śniadanie u gubernatora uda się 
w dalszą podróż na Frankfurt n. M. do Homburga. 
<aB^»reniHnwiiinirgMHMtiugMfa!iBeMBggs3BBiB¡8BEgz^

OśtatBle telegraasy.
Dublin, 6 sierpnia. Stów: 

zane dla wyjednania Fenianom 
dziś mimo zakaz policyjny odbyć ?niityng, przyczćm 
przyszło do starcia pomiędzy ludępi/ą policyą. 
Przeszło 100 osób rannycli pomiędzy niemi wielu 
policyantów. Spokojność przywrócona.

Hejdelkerg, 6 sierpnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu zgromadzenia staro-katólickiego przewo­
dniczył tajny, rądzca Windscheid. Radzca dworu 
ks. Friedrich, ks. Anton i landaman Keller cłiara- 
kteryzowali dążępia staro - katolików w Austryi 
i- Szwajcaryi. Dyskusyą wykazała, żc obecni pra­
gną jednomyślnie gruntownej reformy Kościoła, 
to jest powrotu do pierwotnych zasad katoli- 
cł<icfficJ,iS , ;

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* 7 Sierpnia. Oil dnia 1 b m. r. i dozwoloną

jest wym ana asygnac lCpooztowych pomiędzy Niemcami 
a Włochami. Uskuteczniane być mogą za pomocą asygnacyi 
wypłaty aż do.200 franków do wszystkich miejscowości Włoch, 
tudzież do Aiekshodryi w Egi ;cie i do Tunis. Przesyłkę wpłaca 
się do tutejszych urzędów pocztowych za zwykłym formularzem 
asygnacyi pocztowójJKw .tę należy podłć w frankach, lecz wpła­
cać ją w talarach lub guldenach • przy czćm f ank oblicza się 
po 8% sgr. Portoryum, które o ile możności przez przylepienie 
marek pokryć należy, w i'nos! przy kwotach do i 00 franków 4 sgr. 
czyli 14 kceuzęrów, przy kwotach nad 100 do 200 franków 8 sgr. 
czyli 28 kren zero W;

— * Ze statystyki turniejów po szkołach w poznańskim 
obcodżie rejeucyjnym wyjmujemy co następuje: W 90 miastach 
poznańskiego _obwodu rejencyjnego udzielaną jest nauka turnie­
jów tylko w 54 miastach z 138 szkołami elementarnemi czyli lu- 
dowęmi. Tyęh. 138 szkół liczy 12,852 uczniów; z tych obowią­
zanych jest, dó.’turniejów 6605 a bie zo rzeczywiście udział w nich 

- , • . . . - 4225. Przeszkodami w braniu udziału w turniejach sn: „Domowe za­
mierzę, co potrzeba. Rozprawy, nad orędziem tem qą- trudnienia; daleka drogi; niechęć chłopców; przesądy rodziców; 
znaczono na dzień 31# ® «BDHIlSl r ” ■

?.
zys zenie zawią- 
-—"slyi ch ciało

larze. Z 15 nauczycieli turniejów kształciło się 4 w seminaryum 
naue/.ycielskićm, 10 w centralnym zakładzie turniejów w Berli- 
n e, I w Wrocławiu. Podług ostatniego spisu ludności znajduje 
się w naszym obwodzie rejencyjnym chłopców w wieku od 8 ilo 
14 lat 68,000; z tych uczy się| turniejów w szkołaefi elementat- 
uych i wyższych zakładać!: naukowych rzeczywiście tylko 6191, 
a zatem w przecięciu mnićj więcej jedenasta część do szkół 
uczęszczającej młodzieży. W wieku od 14 do 50 lat znajduje 
się .46,000 młodzieńców, z tych uczęszcza na turnieje 1037. Tur­
nieje ulą,.dziewcząt uie są dotąd nigdzie przedmiotem obowiąz 
kowym- jednakże, uczy się turniejów w wyższćj szkole dziewcząt 
w Krotoszynie 16, w szkole Ludwiki w Poznaniu 119 i w szkole 
dla dziewcząt w Bawiczu 50 panien.

-- * Zapis pragnących odbyć wycieczkę do Lwowa trwa 
ty,lk° jeszcze do jutra ą pzłonków Kpla urządzającego. Przy tej 
sposobności nadmienimy, że Koło to ustauowiło wyjazd do Kra­
kowa na piątek dnia 11 hm. rannym popiągiem wychodzącym 
z Poznania o godzinie 5 minut 4, gdyż tylko w ten sposób mo­
żna w tyip samym dniu stanąć w Krakowie. Już jutro wyjeżdża 
do grodu, Kazimi erzowego, cąlem porozumienia się z tamtejszym 
komitetem i urządzenia wszystkiego, członek koła urządzającego 
pan Callier. Tenże przyjmio przybywających na dworcu w Kra­
kowie i dość wcześnie w piśmie naszćm zawiadomi ich o punkcie 
zbornym w tym grodzie. Wyjazd z Krakowa do Lwowa nastąpi 
nazajutrz w sobotę dnia 12 b. m. o godzinie 9 wieczorem.

Na koszta przyjęcia gości poznańskich, szląskich i kra­
kowskich we Lwowie, uchwaliła rada"na wniosek fdr. Czerkaw- 
skiugO po krótkimi,,, chociaż jak się zllawało — koniecznśj roz­
prawce — kwotę 1100 guldenów, oświadczając zarazem, że nie 
ma ńic przeciwko produkcyi ogni sztucznych w Jezuickim ogro­
dzie, Oświadczenie to było potrzebne, ponieważ władza polity­
czna na podstawie dawniejszych uchwał rady ze względów na 
bezpieczeństwo publiczne, wydała była zakazy, i te miały siłę 
obowiązującą i tym razem.

Dziennik Polski donosi: Zjazd we Lwowie ohieeuje 
być bardzo liczny. Według wiadomości zasięgniętych z Krako­
wa, zapis uczestników wycieczki postępuje tam raźno. Podobnie 
w Cieszynie robią się rozległe przygotowania, i podobno Cieszy- 
niacy prześcigną tym razem znowu wszystkich, mimo że poru 
żniw rólnikóm .tamtejszym zdiwałaby się stać na przeszkodzie. 
Co do Wielkopolan,(to koło obywateli, zajmujące się wyjazdem 
ż PozńTnia, stara się o zniżenie ceo na kolei pruskiój. Skutek 
tych starań zawisłym będzie od ilości zapisanych- osób. Dó dnia 
3 bm. było tam zapisanych prżeszłó 50 osób tak z miasta jak 
i z prowincyi nietylko poznańskiej, ale z Prus zachodnich, wścno- 
duich i Kaszub.

— * Rzadka licytacja odbyła się w tych dniach w lo­
kalu aukcyjni“1 przy ulicy Magazynowój. Sprzedawano pozosta­
łość po starćj damie a pomiędzy innemi 150 spódnic, 120 czep­
ków, 50 jedwabnych i wełdią jych sukien, 50 jaczek i bluz, kil­
kaset rannych kaftaników, koszul itd. Wszystkie te rzeczy 
zmarła dama nosiła i starannie je przechowywała.

— ^Najwyższym rozkazem gabinetowym z dnia 21 czer­
wca hę. zniesiono nazwę polską dóbr rycerskich, „położonych 
w powiećie wyrzyskim, Liśzkowa z folwarkami doń należącemi 
Lis -.kówka i Massowa na niemieckie „Witzleben,“ „Jobshoehe“ 
i „Erickfelde.‘‘ Nasi dziadowie, gdyby z grobu powstali, nie 
poznaliby już nawet po nazwiska dziedzicznych swych włości.

— • „Oeśolalec SEoslńskJ,“ położony przy ulicy Półwiej- 
sk ńj, należący do spadkobierców po Tomskim, nab.ł stolarz pan 
Zimmermańn za 14,000 talarów.

— * Ćwiczenia Jesienne nie będą się z rozkazu cesarza 
odbjwać w tym roku.

— * Doniesienia policyjne. Znalezioao w cukierni So- 
beskiego lornetę, mały złoty guzik, parasol damski. W innym 
miejscu znaleziono paczkę z biletami bankowemi. - Zgubiono 
na peronie dworca górno-szląskiój kolei żelaznćj wielki guzik 
cd koszuli z zielonym kamieniem, złotą oprawą i srebrnym 
gi untem.

— * Tajt w niższych jak w wyższych tutejszych zakła­
dach naukowych rozpoczęły się dziś lekcye po czterotygodnio­
wych feryach wielkich.

— * W niemieckich tutejszych kołach, mianowicie wojsko­
wych obchodzono wczoraj pierwszą rocznicę bitew pod Worth 
i Sploheren, które złamały potęgę francuską —JistniejącąStylko na 
papierze. — Gmachy publiczne i kilka domów prywatnych wy­
wiesiło już od rana chorągwie. Wieczorem odbyła się uroczy­
stość wojskowa pułków tu konsystnjących, które brały udział 
w bitwie pod Woerth, w kilku ogrodach przy muzykce, sztucz­
nych ogniach itd.

— *$Talarów 1 4sgr. S zebranych na młodzieńca celem do­
starczenia mu możności kształcenia się, przesłaliśmy dziś na 
ręce dr. Zielewicza w Kłecku który zajmuje sią jego losem.

— * Od Towarz ystwaj Przemysłowego w Berlinie o- 
tr/yrnaiiśmy następujące pismo:

Ponieważ kilka listów pieniężnych dla niedokładności a- 
dresu pie doszło Tow. Przemysłowców Polskich w Berlinie, upra­
sza zarząd rzeczonego towarzystwa, by Szanowni nasi Dobro­
dzieje zećhcieli takowe przesyłać na ręce przewodniczącego C. 
Leskiego, Linienstrasse 76.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 8 sierpni., 
Cyryaka męcz.; w kalendarzu słowiańskim Niezamyśla. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 31, zachód o godzinie 7 mi­
nut 39

Długość dnia 15 godzin 16 minut.
Duia 8 sierpnia 1399 Pogrzeb Wandy. — 1422 zdobycie 

Wąbrzeźna. — 1578 Stefan Batory formuje piechotę i przepisuje 
mundury dla wojska. — 1621 wojska polskie stoją przeciw Tur­
kom pod Chocimem. — 1658 Pobicie Tatarów pod Podli oj­
cami. — 1697 August II przybywa do Krakowa. — 1709 mani­
fest Aupus a II przeciw ąbdykacyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
d ’ia 7 sierpnia.

HOTEL P. RYSKI. Sokolnicki z Przeszkowa, Zapałówski z Wą- 
grówca, Chrzanowski z Ostrowa, Królikowski z Źydowa, Wy- 
derkowski z Król. Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rutkowski z Piotrkowic, 
Mukułowski z Strykowa, hrabina Wielhorska z Wie- 
rzenicy.

HO TEL POI) CZARNYM ORŁEM. Lewiński z Monasteru, Za- 
pałow-.ki z żoną z Wągrówca, Zyborski z Wrześni, Koryt- 
irowski z Zielińca, Raczyński z Borówka, Slagowski z Runowa, 
Tlarkowski z Wierzyc.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Osnowski z Osnowa, Mo- 
rawski z Luboni, Karczewski z Kowanówka, pani Krleg z 
Berlina.

OrJIMlOA HOTEL FRANCUSKI. Ciemniewski z Król. Pol­
skiego, Cegielski z Wódek, Golewski z Połażejewa, Sokołowski 
z Nicmiefzyc, Wągrowiecki z Chludowa, Skrzylewski z Ocie- 
szyna, Parczyński z Śremu.

HOTEL DU NORD. Pani Zawadzka z córką z Świerkowca, Ro- 
bowski i Trąmpczyński z Kwilcza.

HOTEL RZYMSKI, Bobrowski z Bydgoszczy, hr. Łubieński 
z fam. z Warszawy, hr. Żółtowski z Niechanowa, Jordan z Obie- 
zierza.

TILSNEKA HOTEL GARNI. Warmiński z Frankfurtu n. M.

Wiadomości giełdowe. 
Giełda poznańska, 5 sierpnia.

bieda a przez to ją-ak obuwia i innych przedmiotów do ubioru. 
W większej części miast ma każdy uczeń ido 2 godzin turnie­
jów. Latowe place do turniejów w 12 miejscach nie posiada ą 

, żadpyćh sprzętów, w 15 miastach śą takowe niedostatecznie urzą­
dzone i tylko w 27 są zupełne. Przytem służyć muszą za place 
do turniejów w 4 miastach podwórza' szkólne, ' w jediifim kawał 
pola a v; innem kawał ulicy przed szkołą, Jako z mowę lokale 
do turniejów służą w 2 miejscach sale, w 4 miejscach pokoje 
szkólne, w innych dwóch kury tarze a w 46 miojscath nie masz 
żadnych lokalów. Ogólna liczba nauczycieli turniejów w pomie- 
nionym obwodzie rejencyjnym wynosi 115, z których 55 udziela 
lekcyi bez wynagrodzenia; pozostałych 60 pobiera osobną remu- 
neraeyą od 3 do 50 talarów, ogółem 885 tal. 25 sgr. Liczba 
uczniów, jaką -eden nauczyciel w każdćj godzinie uczy, wynosi 
pomiędzy 25 a 100. Większa część nauczycieli udziela turnieje 
w 2 do 4 godzinach tygodn. Wykształcenie na nauczycieli tur­
niejów otrzymało 99 w seminaryum, 5 w centralnym zakładzie 
w Berlinie, 11 kształciło siebie samych. — Wyższych zakładów 
szkólnych liczy poznański obwód retencyjny w 11 miastach 14 
a mianowicie 1 szkołę średnią, 2 wyższe szkoły miejskie, 1 pro- 
gimnazyum, 3 szkoły realne i 7 gimnazyów. Z wyższych ,zakła­
dów szkólnych z Ostrowa, Rdgoińa i Śremu nie nadeszły spra­
wozdania statystyczne o turniejach; reszta zakładów liczy razem 
3693 uczniów, z których 3070 jest obowiązanych do brania 
udziału, w turniejach. Preeci^ćiowo zatńm uwolnionych jest od 
turniejów 10 procent, który to stósunek przemawia za tćm, że we 
wszystkich tych zakładach nwaians są turnieje za przedmiot 
obowięzujący. Zwyczajnie mają uczniowie 2 razy w tydzień po 
jednej godzinie turnieje. Naukę udziela w pomicniohych zakła­
dach 15 nauczycieli turniejów którzy pobierają za to razem 1592 

rcmuneraeyi. Na częściowe pokrycie honoraryńw dla nau- 
:ycieli i na utrzymanie'urządzeń płaci każdy uczeń opłacający 

Szkolne, w 7 zakładach po. talarze rocznie, w 3 mniej uiS po ta­

5 tó$jerPnia. Podług nowszych - doniesień i 
z Wersalu, kohiiśya piętnastu, wysadzona celem przed­
wstępnych obrad nad wnioskiem Ravinel’à, miała się 
oświadczyć więcćj za utrzymaniem status quo w sto­
licy, jak za stanowczćm przesiedleniem się rządu do 
Wersalu. Sądzą, żę stąp oblężenia zniesiony zostanie 
około 15 sierpnia, i to po ukończonćj reorganizacyi 
straży bezpieczeństwa (gardieux de la paix) i republk 
łcansfe^ gwardyŁ : Zapewniają datój, że, Dufaure za- 
raiontt -.daiiA praedipżyć; projekt dotyczący środków prze- 
iciwko Inteïnatiqiiàle.

Paryż, 5 sierpnia. Ogłoszenie ministra skarbu 
oznajmia, źe tymczasowe. kwity na dwumiliardową, po­
życzkę wymienione zostaną za certyfikaty.

Strassburg, 5 sierpnia. Komisarz cywilny w Alzà- 
,cyi ogłasza, że katolickie,, sgmibarum nauczycielskie dla 
niemieckićj Lotaryngii otworzone zostanie dnia 4 paź-

Paryż, 5 sierpnia. Agence Ha vas zâpewnia, że 
pod względem pełnomocnictw Thiersa pozostanie, tym­
czasowo status quo. — KômisyàrqgÇohhi^miia, ńfąodo- 
wego, obradująca nad reorganizacyą ańnir, zajmowała 
się na ostataiém- swćm posiedzeniu wnioskiem o roz-

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 7 sierpnia.

Pszenicy pięanćj, szefe! po 84 fat.
• średniej « . i

> pośled. < • •
Żyta ciężkiego « 80 •

- średniego . . .
• pośiedn. « « <

■ mienia wielk. • 74 •
drobu. t - •

Owsa . 50 •
Grochu d gotew. . 90 «

* na paszę » . .
Rząpiu zimowego . I 74 •
Rzepiku zimowego » «
Rzepin latowego . . .
Rzepiku latowego • . .
Tatarki , 70 .
Perek , 100 .
Wyki . 90 .
Łubin» żółty . 90 -

- niebieski . > .
Koniczyny czerw, ceńt po 100 tunt.
Konicayny białój

Pcznai 
I
T ----- - —_.
Akcye banku prow, pozn 
— tftl. pł. Akcye nnznuń

C tt n n.

Najwyż. Średnia. Najniższa
al. fn. tel. Strr. fn. ul. sgr. te
3 3 9 3j 2 3 3 _ —
2 25 — 2 22 6 2 21 8
2 20 — 2 15 _ 2 10 —
1 29 6 1 29 _ 1 28 6
1 27 6 1 27 — 1 26 6

—. — — — — — — —
— — — — — — — ' —

— — —« _ _ _ —
1 10 1 9 — 1 7 6

— — — — — — —
— — — r— _ _ _ —

3 J8 — 3 26 _ 3 25
3 28 — 8 25 3 20 —

—p. — — — — — — —
— — — — — —

— — — ■— — — —
•— — — —■ — — — —

— — — — — — — _ —
— — — ■ — -u — — — —
— i— — . — — — —
— — — — — — — 1
— — — — — —- —
Sty zastawce tal. płc. TL

ł© j w /2 pinc. — ru:
pł. — Pozn —obligacye pow. 95’/, żąd. 
oblig. miejskie 5% tal. 95 płacono.

— płac0n0. Banknoty polsl 
JhanJbn ----



i 4
J

TJ#

[,}»/> — Kumuny — ta), płac. — Półnóo. niemiecka pożyczka 
10'% tai. żąd — Rosyjskie banknoty 80*/« tal. żąd.

Ż r<>: wypowiedz. — węcpli; na sierpień 46, sierpień- 
wrzesień 46. wrze ień-październik 46’,,-46’j, ’ a jesień 463.,, 
— 46%, pjźdz.-listopad 46*/i, — 46%, hstopad-g udzień 46'/, 
talara.

O- ow;ta- (z beczką), wypowiedz. — kwart,] na sierpień 
16. wrzesień 153'., październik 15’/, — 15“/,,, listopad 15%,— 
15%, gru-dżień 14’/,„ styczeń 1872 r. — tal., w miejscu bez 
bet» ki — talarów.

CAlelda bea-ICńNltw, 5 sierpnia.
Przy niekoniecznie stałem usposobieniu okazywała dziś

giełda mało ochoty do kupna, co jej ń»dawa'o pozór nieożywia­
nia, clioć kursa nie spadły.

Walory pruskie: Bóbr, pożyćck. patwa. (4%%) 99% pł. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Ob!, pstwa (3%) 85% 
płac.j Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%)S 125% płac.

Llat. zaat. i Zachod.-prusk. (3%) 78 płacono., dto (4%) 
88 plac,, dto (4%%) 95’/, płac. Pozn. nowe (4%) nłac 90!/» 
List. rent. Pozn. (4%) 91% płc. Prusk. (4%) 92% płac.

Walory zagranloa.; Austr. rent. srbr. (4%%) 57 płac. 
Rent, papier. (4y5°/0) 48”, płac. Losy z r. 1854 (4%) 7-9'/, pla. 
Losy kredyt, z r. 1858 99 pic. Losv z r. 1860 (5%) 86%—%—% 
płacono. Losy z r.: 1864 (4%) 79, płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 130’|, płacono. Rosyjsko-polskie 
oblig. skarb (4°'o) 71% płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 zip. (5° o) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. 4%8 
10! płucoao. Polstk. listy zast. 3 etn. w rs. (4%) 70% 
żąd Listy likw, 69% żąd. Włoska pot (5%) 58% płac. 
Rumuńska poż. (8%) — płac. Rumuńskie obiijr. kolej. (7% %)
357,—% i—6 - 5 % płac. Turecka pożycz. 45% płac. Amer.

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze w miesiącu 

sierpniu r. b. sprzedawać będą chleb żytni 
i bułkę po następujących najcięższych wa­
gach:

Cliieli po S sgr.
Hipolit Jaruatowskl, Jezuicka ulica 5/6

4 flint/.
Antoni Opaslński, Rynek 9. 4 funty, 
Antoni Smelkowskl, Żydowska ulica 31

4 fnoty
Emil Tbledemann, Szeroka ul. 7, 4 funty. 
Ludwik Buchwald, l utelska ul. 18. 4 funty. 
Stanisław Wyrzykowski, Ż-dowska ul. 28, 
Igpaty Osinszkiewicz, św. Marcin 12, 4

funty.
Wal uty Preissler, Piekary 21, 4 funty. 
Ignacy Rychlicki, Półwiejska ulica 16,

Julia Winkler, Rybakj 17, 4 fu ty.
Robert Wlsmach, św. Marcin 63, 4 funty. 
Aufust Fechtmeyer, św. Wojciech 33, 4 

funty.
Antoni Bogdański, Nowy Rynek 1,4 funty. 
Piotr Dżwikowskl, Magazynowa ulica 14. 

4 funty.
B S Neuuiann, św. Wojciech 35, 4 funty. 
Jan Szyn--, Chwaliszewo 74, 4 iuoty 
Jan OsiuszkloWicz Chwaliszewo 30, 4 f. 
Antoni Oodziakowskl, Chwaliszewo £0, 4

funty.
Bulkę po 1 sgr.

Karol Brzozowssi. Wroniecka uBca 20,
15 łótów.
Wreszcie odwołuje się do taks pieczywa, 

na miejscach sj rzedaży wywieszonych.
Poznań, dnia 2 sierpnia 1871.

Król. Dyrskcya Policji.
Stautly.

Obwieszczenie.
Pięć sklepów, znajdujące się w budynku 

tzkólnym przy ulicy Wr cławskiej No, 16, 
wynajęte być mają najwięcćjgdająceniB jaa 6 
lat, od 1 października r. b. począwszy.

Termin licytacyjny wyznaczonym jest na 
*-i 1 sierpniu r. 1». x rana 
o »«»«Iniałie 11 na ratuszu.

Chęć najęcia mających wzywamy na ter 
min ten z nadmienieniem, że warunki w r-■ 
g st.raturzo naszej przejrzane być mogą.’

Poznań, dnia 31 lipca 1871.

Magistrat,
Z pcwodu kongresu dentystów, na który 

-udaję się do Berlina, mogę moich pacyentńw 
przyjmować dopiero w piątek 11 bm. (4251)

Kasprowicz.

Przyjemne mieszkanie
z 4 pokoi itd. itd. złożone, jest od ś Mi­
chała do wynajęcia przy ulicy Pleknry
IV« I3h., i bok Odeum. [.4290)

Ii<uenia potrzebuje handel .ko­
rzeni, win i cygar

J. Olszewskiego
w Kościanie.

Wydzierżawienie brow arn.
Isinlt-jący w Winnći pod Kórnikiem od 

lat 50, w roku 1S70 sklepem lagrowym i lo'- 
dowuią na 1000 b czek rozszerzony browar 
ze sadern owocowym, < hmielnikiiim i po- 
limi, jest na dłuższy czas do wydzierżawię 
nia. Cd Iuznania oildalonvm jest 3'/, mili 
od dwóch miast powiatowych 1 mrę Oko­
lica przepyszna. Objąć go można wraz z 
zapasami od duia i września. (4213)

Aukcyn.
Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać 

będę publicznie najwięcej dającemu we
(środę doiu 9 «luronln rb ran» 
■cd O moalzłny przy Młjńskićj ul. No 16 
nu 11 piętrze rozmaite naeble, jako to: 

sznly do rzeczy, bieliznę, 
i kisclieiiBic, bhir%«, sto­
ły, brzestś. sofy, zwier- 
esttałla, żelazne itp. ł«tż- 
kn, obrazy,zeggary wprzę 
ty «i o mmc i k («ciiciiitc 

i i. p, (.4285)
król. kom. ankc.
2 talarów naPizęilplatę w ilpści

Pamiętniki
więźnia .Stanu i byłego posła ziemi 

piu kiój na Sejm berliński
Nataiisa Sulerzyckiego,

je ¡tyjmuje fl<«S a»» «»■»«■ Ctołłier,
w Administracji Ilziennika Pozn.

Nakładem Ludwika Merzbacha 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem. 

(>pbwt z muzyką fil. ZaWadzkloge.)

V1IW

(6%) 97% płac. Akeye kolei żelaz. Kol.’gmind. 158% płac. 
Galic.-Karóla Ludwika 102% płacono. Austryacko-Francua 
232% i—%—% płc. Warazaw.-wiedeńBk. 78%—% płc. Bi Bk' itd 
Austryac. kredyt, mob. 157—płacono. Poznańsk. prow 
110 plac. Szląsk. stow. bank. (4°|0) 128% płacono. Cettyi. Lip 
Hiibnera (4',°|0) — żąd. Hausem (4%%) 95% płac. Henke. 
(4%%1 — żą,d. Meining. (4%°|0) — plac.

Kurs gotówki i pap. pleu. Frdr. pruskie 113% płac, ldr 
110% płac., suwereuy 6. 22'/, płc., nap. 5. 10% plac., półimper 
5. 15 płac., doll. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 458% 
żąd. Srebra funt celny 29. 18. płac. Zagraniczne banka. 993 , 
płacono. Austr. bank. 82%, płac. Rosyjsk. baukn. 80’'« płac 
r- Dyskonto bankowe 4.

1000 kilo

tal. Olój skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal., aa sierpień 
13%, sierpień-wrzesień — tal. żąd. Okowita: per 100 litrów 
po 100%=10000% w miejscu bez beczki 17 tal. 20—21 sgr. 
płac., na sierpień i sierpień-wrzesień 17 ta'. 5—30 sgr., wrze- 
sień-pażdzieruik 17 tal. 8—13 sgr., październik-listop. 17 tal. 7 
—10 sgr., listopad-grudzień 17 tal. 5-8 sgr. płacono.

i.tliiil

j Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—77 tal. we
dle jakości żąd.; biało pstra polska 72 tal. ¿ kolei płac.; per 

i 1000 kilo na lip.-sierp. 75—76, sierp-wrzesień 72’/,, wrzesień- 
i październik 71%—%, październik-listopad 69%, listopad-grudz.
; 69 tal. płacono. Zyto: per 1000 kilo w miejscu 47—54 tal. 
1 wedle jakości żądano, polskie 47%—48%, krajowe 50%—%, 

piękne krajowe 52 tal. z kolei płac.; na lipiec-sieroień i sierpień- 
| wrzesień 49'|,—%—’/„ wrzesień-październik 49%—50-49%, 
j październik-listopad 49%-%—-%, listopad-grudzień 49%-% 
i -% tal. płacono. Jęczmień: per 1000 kilo pały i wielki 39 

—62 tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 
40-55 tal. wedle jakości żąd.; marchijski 47—48’/,, pomorski 49 
—50’/« tal. * kolei płac., na lip.-sierpień 45 płac., sierp.-wrze- 
sień —, wrzesień-paźlzier-nik 44% lal. żąd. Groch: per 1000 
kilo do gotowania 52—61 tal. na paszę 44-51 tal. Rzep: per 
1000 kilo w miejscu 104-111 tal. Rzepik: 104—108 tal. 
Olśj rzepiowy: per ICO kilo w miejscu 28% tal.; na sierpień

Blelda wiroetawaka 5 sierpnia 
Żyto: per 2000 innt. wyżćj; na sierpień i sierpień-

wrzesień 46% żądano, wrzesień-październik 47’/,—% talara pła­
cono i żądano, październik-listopad 47% żądano, listopad-gru­
dzień 47% tal. płacono. Pszenica: na sierpień 71 talarów 
żądano. Jęczmień na sierpień 42% talara żądano. Owies 
na sierpień 43 talarów żądano, wrzesień-paźdz. 40 tal. płacono. 
Rzep »a sierpień 105 talarów płacono. Olćj rzepiowy wy­
żćj; w miejscu 13’/, tal. żądano, na sierpień 13'/, tal, żąda­
no, sierpień-wrzesień 13%, wrzesień-październik 13%,—% tal. 
płacono, październik-listopad — tal. Okowita: stale; per 100 
litrów po 100°/, w miejscu 16%, tal. płacono 16% tal. żądano; 
na Bierpień i sierpień-wrzesień 16%, płac, i żądano % płacono, 
wrzesień-październik 16% tal. płacono, kwiecień-maj — tal.

za 100 kilogr. ne 
Towar piękny średni

S z SCU U»

(Rzep
tal Bg- fu. tal aff- fn.
10 z 2 6 10 7 6

) Rzepik zimowy 10 15 9 25
I Rzepik tatowy — — -- _ -
1 Siemię lniani/ 9 — - 8 15 —

SPROSTOWANIE.

Na targu
W srebrn. za 
azefel pruski

A 4) 27’/, płac, sierpień-wizesień 27% tal., wrzesień-październik 27’/,
. poż. —%, tal. płacono. Olćj lniany: per 100 kilo w miejscu 24%

J ai bien l’honneur de donner avis que je 
possède un bel assortiment de plant de Frai­
siers anglais et autres à 15 sgr. la soixan- 
'aineavee no s, et 12 sgr. sams noas. Ué- 
nlxut, pépistaièrièe à Gnrczyn p. Posen

( 4288)

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w środę, dnia 9 
sierpnia t> b. po połndnin od 3 godziny 
przy Wodnej ni. 17 w '
dzie:

kramie przy wjeź-

5!

C. SCHLICKEYSEN BERLIN 
MARZYNKI DLA 

CEGIEŁ RUR TORFU 
CEMENTU HUT 

WĘGLI WAPNA SZAMOTU

1'A beczki śledzi 
«lżenie kramne, rozm. 
meble, jako tóż rozmaite

ą urzą-

sprzęty gospodarskie
ftyc/ttewalii, król, komis, aukcyjny.

iuut
$

W rubryce p t. „Austrya i Węgry“, zamieszczonćj „ 
dzielnym nome.ze Dziennika na str. 4 powinien w ajKSiO 
czwartym po wierszu ósmym, kończącym się wyrazem „poczl «ft 
- ~‘~-ić ustęp, stojący na początku drugiego łamu a zaczyn,’»®''1'

•6 1

na

à ¿ (Pszenica biała
l'-S L » żólta
f. »-(Żyto
o Jęczmień 
■St’S .Owies
g. 5 (Groch

piękn. śr. pośled,
90—92188176^83 
89—9O|87¡76—83

W tal. sgr. i fen. 
200 fuat celnyc —

kilogramów

?(

się od wyrazu „porządku“; następnie przychodzą ustępy J I’ 
nające się od słów: „Zgromadzenie“, „Pierwszą sprawą“, ,7 
lei przyszła“, po którego wierszu 16, kończącym się na „L .«fh 
przychodzi kawałek z czwartego ustępu, zaczynający się od. .¡gc 
„trzeć coś przeciwnego“; teraz nareszcie z kolei ustępy, 2l( 
nające się od słów „Uchwalenie“, „Pierwszy mówca“, gfljj 
wierszu 4, kończącym się wyrazem „własnego“ nastąpić, 
nien ustęp, umieszczony w drugim łamie 0 ’¿w» 7
słów: „języka jest niepotrzebna“.

a zaczynający

62—63 59 
46-48 42
34-35
67-73

33

56-58
39-41
31-32

64 57-61

fn. tal ■e. in. tul •r fn.
— 6 29 6 6 17 6
— 6 27 6 6 17 6
— 4 20 — 4 18 —

3 23 6 3 21
4 U 4 8 - 1

-• 4 22 - 4¡15 6

7i ‘
W instytucie gry na fortepianie rozpoczyna się nowyi Syja 

7 b. m. Zameldowania przyjmują się codziennie.
Poznań,. 5 sierpnia 1871.

[4266.J

Kanczycielka, Polka, muzykalna, znająca 
dobrze język francuski i niemiecki, poszu­
kuje miejsca. Adres w Eksped. Dziennika 
Pozn._________________ (.4275)

Kneharz,^kawaler, biegły w swój sztuce 
poszukuje miejsca natychmiast.

Bliższą wiadomość udzieli p. W. K. Krzy 
ianowski w Szamotułach. (.4272)

Jutro dnia 8 sierpnia będą uyhulane 
kaczki (.4289)

S.' ITili po wiesz,
Małe Garbary 7.

Adama Liszewskiego
nowa

fabryka tababl
w Rawiczu

poleca najleps-ą amsterdamską Nes- 
sing tabakę od 1 tal. do 10 sgr. za 
funt, krakowską tabakę na oczy w 
słojach po 1 tal. Bremeńskie i ham- 
burgskie cygara od 10 tal. aż do naj­
droższych.

Medaliony Marcinkow­
skiego i Macieja hr. Miel* 
Żyóskiego dłuta L. stei li­
man a poleca

W. Kiliński i Sp.
w Bazarze. (4261)

Brzytwy I rumienie do 
ostrzenia

najlepszćj jakości poleca fabryka nożów

C. Preisa,
[4278] Wrocławska uh 2

Takowe ostrzą się tamże starannie i na­
rządzają.

r*a«y do iMMeliłn parowych I 
asponoiniexnych polecaj ( 4270)«*■ Jasiński,

ul Wrocławska No 20.
Szanownój publiczności donoszę niniejszśm uniżenie, że w mieście tu­

tejszym otworzyłem

Handel towarów kolonial­
nych, tabaki i cygar

Rzetelna i dobra usłiiga zapewnia się.

Adam Liszewski,
Rawicz, Rynek 3 naprzeciw odwachu głównego.(4214)

Francuskie lampy salonowe
w najpiękniejszych formach i deseniach nadeszły co do­
piero 5B Paryża. (4260)

Milinshi 1 ISp« w Bazarze.
Istniejąca tu od łat 38 najstarsza

Fabryka wag H. Herrmanna,
Wrocław, Neue Weltgasse No. 36,

polecą wajsl deeynialne i eentezynialne każdój wielkości najnowszej kon 
strukcyi. Wwyl rtw bydłu w zapasie. Reparacye akuratn e. [4163]

Przy nastania najsłowniejszego czasu
do przes.dzauia drzew ŚKlIcowyeli (koniferów) poleca swe obfi­
te zapasy dobrze prowadzo­
nych egzemplarzy, jlto mocne 
flance poziomkowe ,

Wrocław, KI. Kletschkau No. 2.
[4269] Onldon Drabizins.

AuiGryiiańska

Pumpa
z podwójnie działającemi

wentylami
z fabryki

Bridgeport Manufacturing Co.
prostej konstrukcyi podnosi wodę ss kużdćł icłebl H«udzle„...J, ule może 4*0,«-
rizłi ijii, stóiowną jest do wszelkich celów nawodnia 
aia i osuszania, praeuje wiele przy małćrn zu- 
życiu sity, jest tańsza niż każda inna pumpa.

Skład głóarny na W. Ks. 
Poznańskie n [427gj

A. Pyrltas w Gnieźnie.

Zarodowa owczarniai
w Jeżewie.

1 Ayrareśiiiia, rozpoczynam sprzedaż moich 
barailÓTt, które dają czesankę (pochodzenia ma­
tki Klepenow, barany zaś Saatel,) po stałych cenach 
od 25 do 50 tal. Pojazdy za poprzednióm zamówie­
niem będą w Łabiszynie i Barcinie.

(4271) Z uszanowaniem
Maks llolz. "

Bez prowizyi
przesyła szybko i jak najtaniój
po ory*lnalnyeh Inser- 
ey|nyela eenaeli taryfo­
wych bezobllesenla por 
toryuni lub wydatków 
obwieszczenia dotyczą­
ce kupna i sprzedaży, dzierżaw 
nieruchomości, gruntów, fabryk, 
hotelów itp., licytacyi, próśb i 
ofert każdego rodzaju, wiadomo- 
mośoi familijnych itd. do nsj- 
stósowniejszych dla rozmaitych 
celów gazet

Rudolf Mosse,
urzędowy ajent wszystkich 

dzienników,
Wrocław, 

Schwddfiitzerstr. 31.
Taryfa gazet, zawie­
rająca wszystkie świata 
gazety, bezpłatnie i 
franco. (4233)

Broń myśliwską,
fabrykat JÓ5B. Ofierinailll, 

puszka rza w KoloDii nad Renem 
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.
Pojedyńcza fuzya od 2% tal. począwszy. 
Dubeltówka . 5% • .

damasc. i pat. • 10% . •
Lefaucheuz - 22 . »
Rewolwery, s.tucery, sprzęty myśliwskie ka 
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze, 
przy dwutygodniowój próbie i każdój gwa 
rancyi , [2817.]

Józefa Olfermanna filia, 
Królewiec w Pr.

Gdzie.wygrywa się za każdi
U M indus a i bariendiala!

Dnia 21 i 22 m. b. rozpoczyna się 
2 oddział gwarantowanej przez ksią­
żęco brunświcki rząd krajowy najnow- 
szój loteryi. zawierającej w ogóle (w 
6 oddziałach) wvgrane główne event

100,000 tal.
6( 0( 0, 40,000 , 20,000. 15,000 
12,000, 2 po 10,000,2 po 8000,3 po 
6000, 3 po 5000, 7 po 4000, 14 po 
2000, 28 po 1500 a

103 po 1000 tal. itJ.
Obecnie mamy do powyższego 2 od­

działu % losy oryginalne po 
10 tal., ’/, o ryg. lo«y po 5 tal. 
'!« ««•yg. loo. po 8', tul, w zapa­
sie i rozsyłamy takowe za gotówkę 
lub zaliczką do wszystkich okolic ja­
ko tóż po ukończoDóm ciągnieniu bez 
wezwania listę wygranych i wygrane 
pieniądze. (4209)
Mlndns A Marienthal

Bntnbu.rg.
Wszystkie losy pożyczek premiowych 

i papiery państw, dostawiamy jak n j- 
tanimi i polecamy s:ę do ich dosta 

wiania.

Szklarnia,
handel szyb i kryształów

W. Kilińskiego iŚp.
zaopatrzywszy się w zapasy i siły 
robocze wszelkie roboty szklarskie 
wykonuje tanio — i rzetelnie.

Świeżą przesyłkę

pomarańcz
ótrzyn?,ał i poleca (4283)

S. S°beski.
Nakładów i cccioukami Ludwik* Uer.baeha w Poznaniu.

Maliny
kupuje

S. Sobeski.
(4284) Bazar.

mineralne ńńtnralne.
Karlsbad Mühl i Schloss, Kissiugeu, Rako­
czy, Ems Kränchen i Kesseln, Eger Salz, 
Hunyady, Wildungi n itd. także sole do ką­
pieli poleca (.4279)

J. t>aglelski9
aptekarz.

Do pana A. łUayeru
w Wrocławiu.
Przesłany mi łaska­
wie syrop piersiowy 
oddał mi tak dobre 
USłlljg,i, że widzę się spowodowa­
nym prosić Pana o przesłanie mi zno­
wu równój butelki syropu tój jaką 
miałem. (.7280)

Należność za to............
Fürth w Bawaryi 19 lipca 1870.

—Ululer Uhifelder.

Prawdziwy syrop piersiowy G. A. 
W. Mayera, premiowany w Paryżu 
1867, najpewniejszy środek przeciw 
każdemu kaszlowi, chrypce, jafle- 
gmieniu, cierpieniom piersiowym, 
cierpieniom gardłowym, pluciu krwią, 
astmie itd.

Do nabycia u
Br. Hruln, Wroniecka ul. 11. 
Izydor Buseb, Sapież. plac 1. 
A. K. I.eltgelier, W. Garbar. 16. 
Brug & Fubrlclu«, ul. Wrocł. 
Pouner w Buku.

Proszek desłnfokcyjny.
Taniego tego, wygodnie użyć się dające­

go i z pewnością skutkującego proszku de- 
sinfekcyjnego używa się, by kloaki, pisoary, 
od chodowe kanały, stajnie, wylewy kuchen-
ue, wychodki, beczki do pomyjów itd. zro­
bić bez wonuemi-i dla zdrowia nieszkodli-

Do nabycia u

1% Fromm,
Frydcrykowska ul. 36 naprzeciw zegaru po­

cztowego.

weui. [.4386]

Do czyszczenia zębów
poleca się woda anaterynowa 
do ust pana Dr. J. G. Popp, prakt. 
dentysty w Wiedniu, Stadt, Bogner- 
gasse Ne. 2, jak żaden inny środek, 
ponieważ nie zawiera żidnych zdrowiu 
szkodliwych części, zapobiega gniciu 
zębów i tworzenia się winnego, za­
bezpiecza przed bólami zębów i gni­
ciu dziąsęł a cierpienia te (w razie ich 
istnienia) w krótkim czasie łagodzi i 
usuwa. (763)

Do1 nabycia w Poznaniu u wdowy 
Ktruten Podgórna nlica.

Pigułki z Roślin
pana Cowyln aptekarza w Paryżu.

Jest to nieoceniony 
środiik prosty i tani 
a nieiawoduy prie iw 
ui>]uporczywszvm 

zatwsrdzefl’oai iół 
oi zamiBenln żoląd

Ika, zapalenia ki­
szek. boleśc'cm 2o* 
lądka. wyrzutom na- 
si ó nym, gośócąwi 
(reumatyzmowi .po­
dagrze, a w o?ó e
przeć w wszelkim 
słabościom z nie- i 
czystości krwi 1 ze­

psutych humorów pochodzącym Zal.ty
tych pigułek dają się streścić w paru wyra­
zach: przywracają 1 utrzymują zdrowie. 

■ Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwują 
się le< uszkodzenia czas bardzo długi. Wy­
nalazca od niedawna przygotowuje je umyśl 
nie zastósowane do klimatu Rosyi i Polski.

Dostać można wó wszystkich aptekach Ce­
sarstwa i Królestwa, w Poznaniu w aptece 
d^a Iluukłewwlcaa i (Elanę ra; we 
Lwowie u pana łMikoIaaeli, w Krakowie 
u p. J. Tretueszyftable*«»; w Warsza­
wie w składach materyacłów aptecznych u 
pp. tJalleao I Hpleaaa. [3686.]

C. Felsch,
przełożony, Podgórna ulica 1 ł6j

ASTMY iaf.»
h!«i

IIiimzikiść, eltrynka, l7ntt
zadawnione i wszelkie cierpienia etó 
nałów oddechowych ustępują po użyciu 1 «)«! 
rek ainiastmatyezn, „. 
p. 19 rue de la Moj .
w Paryżu. (jgj iOjUJ

Dostać można: w Poznaniu w aptece C 
I&anklewlezą, w Warszawie w tatar 
¿zie. towarów aptecznych pp.

raAnc 
taii 
taifey

Hp.eaaa.

Z Salsapsryli Colhert. »u
Jeden z najda* niejszych i najskuteczt 

szych środków roślinnych, brew czyszJiZOńO 
cyeh, w chorobach złego przymiotu (sj y i 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzut iiky 
na ciele. Metoda użycia w polskim 7 
zyku. (182fi) •*»

Dostać riiożna w Paryżu w aptece p. (¡ykl 
bert w paSsaźu Colbert, No 7 et 8. — Shko i 
dy główne dla Królestwa Polskiego u i 
Gallego i Spiessa w Warszawie, wPozutL- 
w aptece dra Mankiewicza, we Lwowie i 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 'hiWyl 
czyńskiego.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Binro zleceń ÿ

K. Mińskiego,Rw
enprasy nlley liozićj aa», H. F

Kilka od wojska powróconych rzą ¡ztói®1" 
ekonomów i pisarzy życzy jeszcze pmillJO 
szczenią. Polecam także kilka gorzeinilitó j 
nauczycieli i nauczycielek. Bona, Niemi 2a: 
może być zaraz umieszczoną, niemniej li 7 
gła nauczycielka (422 “

Dominium Gogolewo pod Ksj P1
żem potrzebuje pisiirza zaraz. 

Guwernera od św. Michała®® 
Przedstawienie osobiste jest koni J“?

czne. (4241 .------------ -V
Ogroalnlk żonaty, z małą familią, i_,((

kładnie znający swój zawód, jako to: gl ' ł 
wnie chodowanią roślin, w oranżeryach jj f 
szkółkach, poszukuje óńiieszczenia od 1 pa 
dziernika. O łaskawe oferty uprasza pbi ami 
rest. 14. B. Borzykowo p. Wrześnią. , 

___ (4243) _______W
IMCajątelr w Król. M0(lz 

skióm, powiecie Kaliskim, 
morgów (300 pr.) rozległości, te 
tych przeszło 1000 morgów lasnię« 
jest do sprzedania i każdego czae^ 
do objęcia. Bliższych szczegółóffi 
udzieli W. O. fr. poste resta# »^ 
Kowalewo (Schoensee) w Pr. ZAilku

[4282]

5600 tal.
są po 5% z małą stratą na I 
lat 5 tuż po listach zastawnych I 
lub przy pewności pupilarnój p ' 
na posiadłości ziemskie do 
wypożyczenia.. (4247)

X Stefański i Sp.
w Poznaniu, plac Sapieżyński 2. |

Superfosfat
z węgla z kości resp. popiołu 1 
kości z król, pruskiój chemiczni. 
fabryki w Schoeneheck poleca ja* 
najtaniej _z tutejszego składu . ;

wpA. Kruegctó
[42741 Poznań, Fryderykowska ul. S2a^j8jlf1

Sprzedaż trykó^
z m.ijój zarodowój owczarni So
ilown i SItr<tp«>ltire pcłwW] 
krwi rozpoczęła się dnia 20 lipf?ra:w

Jankowo pod Pakością, w obwoWjfl 
ręjencyjnym bydgoskim. (4060^(1

sześciu młodych kró* ¡$ 
holenderskich ip

dobrze dojnych. — Łaskawe merS, 
pod lit. O. O. 444 poste resta» "’»i 
Środa. ' (4226)

do hotelu

W środę dnia 
8 sierpnia sprowa­

dzę rannym pociągiem 
znowu na sprzedaż' 
Kellera wielki transport

ś leżo deju; oh z cielętami z łęg'1 ita] 
teckiego. J. gUakoWf
(.4273) handlarz bydła- ‘«a,
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